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Wspólna demarche w Gdańsku
Polski, Francji i Anglii

Obsługa spec j •!••
LONDYN, i. 7. (F.)

W kolach politycznych utrzymuj.}, że
k senacie gdańskim podjęta będzie wspól
jłi.i demarche Anglii, Francji i Polski z
Łrotestem przeciwko prowokacyjnym po
r/ynaniom tamtejszych władz, będących

jaskrawym pogwałceniem statutu między
Lirodowcgo Wolnego Miasta. W sprawie
ej odbywała się ożywiona wymiana
dań między Londynem, Paryżem i War

fczawą.

Tutejsze koła oficjalne zdają sobie
sprawę z tego, że obecny stan rzeczy w
Gdańsku nie może być tolerowany, gdyż
gromadzi się tam zbyt dużo materiału
palnego.

Poseł Viviani Adams proponował w
Izbie Gmin mobilizację floty, żeby wy
siać ją na Bałtyk, na co premier odpo
wiedział, że „rząd nie zaniedbał żadnych
kroków, które mogą mu się wydawać ko
nieczne, łub pożądone".

Rozbrojenia Gdańska
żąda Polska

Telegram własny
PARYŻ, 6. 7. (S)

W tutejszyck kołach dyplomatycznych
Ir7.ymuje się, iż Komisarz Generalny RP

|r Cdańskn zażądać ma od Senatu Wolne
Miasta:
1. rozwiązania nielegalnie utworzone

go korpusu ochotniczego w Gdańsko;
2. zaprzestania rekrutacji do Heim

fcałtfl

3. odesłania z powrotem do Rzeszy
przemyconego materiału wojennego;

4. zaprzestania robót fortyfikacyjnych
i budowy baraków;

5. wstrzymania organizaeyj obozu dla
młodzieży (Hitlerjugend);

6. zlikwidowania magazynów broni i
amunicji w stoczni Schichan.

ypirne % dnia

Niemcy mówią po polska • • •
pretacja tych wywodów chyba zbytecz(J. K .) W środę 5 bm. niemiecka ra

diostacja we Wrocławiu rozpoczęła na
llawać audycje w języku polskim. Au
wycje te zapowiedziane są na codzień w
odzinach 20,15 i 22,15, po 20 minut każ
a. Następują zatem tui po dzienniku
ńeczornym niemieckim. Słowo polskie

radio niemieckim poprzedza polonez

P^.
' ftoniuszki z opery „Halka". Bardzo do

zę zresztą nagrana płyta.
Inauguracyjną audycję w języku pol

%tm poprzedził krótki artykulik wstąp
\y pod tytułem „Rozmowa dwóch sąsia
\ów", czy też sąsiedzka pogawędka, któ
fi była raczej monologiem sąsiada. Mo

log ten, wygłoszony w tonie perswa
f, powiadał w skonkretyzowaniu tak:
edobrze się dzieje, gdy dwóch sąsia

ów żyje ze sobą w niezgodzie, bo ko
•ysta na tym ktoś trzeci. Tym trzecim'st zazwyczaj fałszywy przyjaciel, któ
i nie przychodzi nigdy z pomocą z po

Jutfpfc szlachetnych, a tylko dla wycią
gnięcia oosbistych korzyści. Taki więc
hhzywy przyjaciel przychodzi zawsze'tedy, gdy dwóch się bije. Nie słuchaj

\> więc jego podszeptów, idźmy za'oim rozumem, pogadajmy spokojnie,
ĄtJP rozmowa spokojna jest drogą do zgoletraęly- Sprobójmy więc wkroczyć na tę dro

Ir
Łn,e)

*

f«'l)

'. bo ona jest lepsza niż spór, z które
zysk czerpie tylko nieproszony trze

Oto sens słowa wstępnego inaugura
tynej audycji polskiej, nadanej z roz

ini niemieckiej. Szczegółowa inter

na?
„Poczciwy

" sąsiad perswaduje prze
cież, ostrzega przed „fałszywym" przy
jacielem, zaleca iść za swoim rozumem.
Dobre rady. Szczególnie ta ostatnia.

Jako uzupełnienie sugestii na temat
„fałszywego przyjaciela" było doniesie
nie, że pertraktacje finansowe polsko
angielskie nie dały pozytywnego rezul
tatu. A „kłamliwe" komunikaty o rzeko
mym zamachu w Gdańsku prostowano
nie od siebie, a za pośrednictwem gło
sów prasy, które były również zdania,
że Gdańsk nie powinien być przyczyną
konfliktu, prowadzącego do wojny.

Widzimy więc, że audycja ta była
wcale zręczna, tylko...

Tylko, że my się na tej robocie, re
sortu pana Gebbelsa, bardzo dobrze zna
my. Polska i Polacy naprawdę idą i bę
dą szli za własnym rozumem. Trajłowa
nie sąsiedzkie na nic się zda. Karty i
rączki trzeba wyłożyć na stół. Po prostu
— rozbroić się, a nie szantażować są
siadów groźbą wojny.

Bardzo też pięknie, że język polski
znalazł uwzględnienie w radio niemiec
kim, ale używa go się do niewłaściwych
celów. Przyzwoicie postąpiłby nasz są
siad wtedy, gdyby audycje polskie urzą
dził dla półtora miliona naszych roda
ków, zamieszkałych w Niemczech, i gdy
by oni mogli dać w nich wyraz swych
kulturalnych potrzeb i uczuć narodo
wych. Tak zrobiłby dobry sąsiad.

Pomoc Anglii
dla państw sprzymierzonych

Obsługa'specjał ria

LONDYN, 6. 7 . (F)
Dzisiejsza prasa londyńska publikuje

na naczelnych miejscach wiadomość, po
chodzącą z miarodajnych źródeł, doty
czącą kredytów dla państw, które otrzy
mały od Wielkiej Brytanii zagwaranto

wanie swych granic, wzgl. które zawarły
z Anglią pakty wzajemnej pomocy.

Przedstawiciel „Prcsse Asociation" do
wiaduje się, że odpowiedni projekt usta
wy zostanie przedłożony parlamentowi
jeszcze w dniu dzisiejszym. Chodzi o su
mę 100—150 milionów funtów sztcrlin
gów.

Polonia zagraniczna
ślubuje bronie Macierzy
WARSZAWA, 6. 7 . PAT.

Polonia amerykańska, zebrana w par
ku Humboldta pod pomnikiem Tadeusza
Kościuszki, z okazji ,.l)ni Morza" nade
słała na ręce Pana Prezydenta R. P. na
6tępującą uchwaloną rezolucję:

„My, Polacy-Amcrykanie, zebrani w
parku Humboldta pod pomnikiem Tadeu
sza Kościuszki, bohatera dwóch zaprzy
jaźnionych republik. Ameryki i Polski, w
dniu „Święta Morza", które uroczyście
obchodzą wszyscy Polacy w świecie, radu
jąc się z odzyskania dziedzictwa nad Bał
tykiem, uroczyście ślubujemy w dniu dzi
siejszym, jako wierni synowie i córy Ma
cierzy, że jesteśmy gotowi stanąć w obro
nie granic Rzeczypospolitej Polskiej i nie
pozwolimy nikomu odepchnąć się od Bał
tyku. Przez otwartą drogę na świat, jaka
prowadzi przez Pomorze i Bałtyk, chcemy

von Papen
„Dyplomata Hitlera Nr 1" — jak go nazy
wa prasa angielska — udaje się w specjal
nej misji do Moskwy, ieby Sowietom za
proponować kredyt w wysokości... 1 .050 mi
linńw złotych. Papen nic tak dawno, po
niósł przykładne fiasko w Ankarze, gdzie
nie zdołał przeszkodzić włączeniu Turcji
de frontu państw pokoju. Czy zdoła obecnie
naprawić swą nadwątloną reputację sukce
sem w Moskwie, wydaje sie mało prawdo

podobne.

współpracować gospodarczo z innymi pań
stwami, ale na zasadzie „równy i równy
mi". Będziemy zawsze państwem mor
skim.

Nie ma bowiem dla Polski niepodle
głości bez dostępu do morza, jak nie ma
jej zjednoczenia bez Ziemi Pomorskiej od
zarania dziejów przez lud polski zamiesz
kałej.

Dziś, w dniu tego uroczystego „Świę
ta Morza", podejmujemy hasło naszych
braci zza Oceanu, że każda próba zama
chu na Pomorze, na prawa Polski w Gdań
sku, spotka zdecydowany odpór całego na
rodu.

Do kancelarii cywilnej Pana Prezyden
ta R. P. zułosil się p. Witold Pawlak, któ
ry w imieniu młodzieży Polskiej w Cleve
land (Ohio) prosił o zakomunikowanie Pa
nu Prezydentowi Rzeczypospolitej, co na
stępuje:

„Młodzież polska w Cleyeland wyraża
Pana Prezydentowi R. P. hołd i cześć oraz
ślubuje, że gotowa jest pracować i nieść
pomoc dla dobra polskości i naszej Oj
czyzny.

"

Kolonia polska w Zurychu nadesłała
na ręce Pana Prezydenta R. P. na«tępu
jącą depeszę: „W chwili dziejowej, jaku
przeżywa naród polski, zebrani na obcho
ozie „Święta Morza" w Zurychu przedsta
wiciele kolonii polskiej w Szwajcarii, skła
dają Ci, Panie Prezydencie, zapewnienie
niezłomnej wierności Macierzy i gotowo
ści obrony Majestatu Najjaśniejszej Rze
czypospolitej na każde jej wezwanie.

Rokowania o polsko*
węgierski układ

sąsiedzki
BUDAPESZT, 6. 7. PAT .

W dniu wczorajszym przybyli do Bu
dapesztu delegacja polska do rokowań o
układ sąsiedzki polsko - węgierski. Dele
gacji tej, złożonej z przedstawicieli kilku
zainteresowanych ministerstw, przewod
niczy naczelnik dr Michał Potulicki z M.
S.Z.
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Ostatnie telcyamy
PANIKA W AUSTRII
Przygotowania do akcji wojennej

Obstu g9 tpeeftlna

WIEDEŃ, 6. 7. PJ
Do Wiednia nadchodzą ze wszyst

kich krajów związkowych alarmująca
wiadomości. W ostatnich dniach przy*
bywają z Włoch olbrzymie ilości próż
nych wagonów kolejowych, wyposażo
nych do transportów wojskowych.
Wszystkie tory zapasowa większych
dworców kolejowych na terenia Austrii
są już przepełnione. Dzień i noc toczą
się długie pociągi przez Brenner do
Insbrucku, Wais i Wiednia. Wagony ta
mają przenieść niemiecką i austriacką
armię do Włoch.

Wśród ludtiości zapanowała praw
dziwa psychoza wojenna. Szybko po so
bie następujące powoływania roczni
ków jeszcze nie wyszkolonych przyery
ntły się jeszcze bardziej do stanu ogól
nego podniecenia.

W Karyntii znajduje się 1 korpus

armii, który m. fal. został wyposażony
w tropikalna chełmy. Równocześnie
wyjechało do Włoch włelu austriackich
maszynistów i kierowników pociągów,
którzy ma|ą razuafomlć się s lokalnymi

warunkami terenowymi ' sygnalizacją.
Wszystkie te przygotowania wskazują
na to, że państwa osi po zahamowaniu
łch agresM na północy, zamierzają roz
począć jakąś akcję na południu Europy.

ooo

Wzrost wpływów Skarbu
w miesiącu czerwcu r. b .

WARSZAWA, 6. 7. PAT.
Tymczasowe zamknięcie rachunków

skarbowych /a miesiąc czerwiec br., to jest
za trzeci miesiąc okresu budżetowego
1939 40 wykazują dochody w kwocie
210.081 tys zł i wydatki 223 302 tvs zł
Niedobór wynosi zatem 13 221 tya zł.

W porównaniu z wynikami z czerwca
1938 r dochód.' budżetowe są wykaże o
18.368 tys. zł a wydatki o 21 898 tya zł.

Wzrost wpływów skarbowych nastąpił
w podatkach bezpośrednich, pośrednich i
monopolowych Obniżyły się natomiast
wpłaty przedsiębiorstw państwowych.
Mianowicie wpłaty te wynosiły w czerwcu
1938 r. — 9 20U tya ił. podczas gdy w
czerwcu br wynoszą 6 800 tya ił.

Równocześnie w wydatkach obsł uga
długów kra;owvc'i i zagr anic znych w
czerwcu br w po-ownanlu i czerwca 1938
wzrosła o ok. 5 .500 tys. zł

Kłamstwa ..Robotnika"
prostuje marsz.

WARSZAWA, 6 7 PAT.
Sakretariat biura Senatu Rzeczypospo

litej komuniku;e: Pan Marsrałek Senatu
Bogusław Micdz-ński przesłał w dniu dzi
sie;szym do redakcji „Robotnika" pismo
treści następu;ącej:

Szanowny Panie Redaktorze.
W 186 numerze „Robotnika" z dnia 6

fipca br . w artykule przez Pana podpisa
nym znalazł się zwrot następujący!

P. poseł Bogusław Miedzinski do
niedawna kolega redakcymy p Starzyń
skiego uzasadniał z trybuny semowej (to
fcyło w drugim se;mie) dlaczego klub
P. S. L „Wyzwolenie" gło?u;e w ogóle
przeciwko całemu budżetowi wo;skowemu.

firzedłozonemu przez p. gon Sikorskiego,ako ministra spraw wojskowych."
Twierdzenie powyższe nie jest zgodne

• prawdą.

Natomiast prawdą jest. że wygłoszone

Erzeze mnie uzasadnianie stanowiska megołubu parlamentarnego wobec budżetu
woiska przedłożonego prze. p gen Sikor
skiego brzmiało dosłownie jak następuje:

„Wysoki Sejmie W imieniu klubu
Z. P S L Wyzw. -. ienis i Jedność Ludowa
Oświadczam:

Stanowisko stronnictwa naszego wobec
ministra spraw wojskowych, motywowane
z tei trybuny I niezmienione dotychczas,
albowiem wyjainienia p. ministra nas nie
zadowoliły, nie narusza w niczym trady
cyjnego stosunku naszego do wojska i
spraw obrony aństwa. Uważając szczegól
nie w chwili obecnej za rzecz wielkiei wa
gi jednolity stosunek całego narodu do e
wentualnego zagrożenia granic Rzeczy

pospolitej, wyrażamy niezłomna pewność,
że w razie zamachu na nie nie zbraknie w

Polsce bohaterstwa ani nie będzie poską
piona dan-na kr w' W trosce jedynie, aby
wskutek złego kierownictwa armii boba*
terstwo nie poszło na marne a danina krwi
nie była niepotrzebni* zb> wiatka, dekla
rujemy nasza nlsnlnośt do p. ministra
spraw woskowych: „nie Glosujemy jednak
przeciw budżetowi wolska" łatano*™-* a
20 posiedzeń a Sejmu i dnia 15 ma a 1925
reku)

Sądzą Panie Redakto. ze że nie po
trzebuj powoływać aią na ustawę praso
wą aby zechciał Pan zamieścić w na;bliż
*.vm numerze swego pisma sprostowanie
nini ejsz e.

Łącze wyrazy poważania

(—t Bogusław Miedzinaka
Marszałek Senatu.

Paryż i Londyn uzgadniają
odpowiedź Mołotowowi

PARYŻ, 6. 7. PAT.
Foreign Office i francuskie minister

stwo spraw zagranicznych, pracując w ści
słym kontakcie, przygotowują odpowiedź
na zapytania skierowane przez Mołotows
w związku z ostatnimi ansieleko-francu
ekimi propozycjami zawarcia paktu wza
jemnej pomocy. W ciąeu wczorajszej no
cy Ouai d'Or*ay zakomunikowało rządo
wi londyńskiemu swój punkt widzenia, co

POM ŻOŁNIERZA W KATOWICACH
IM. MARSZ. ŚMIGŁEGO-RYDZA

WARSZAWA, 6. 7 PAT.
Pan Marszałek Polski Śroigły-Rydz przyjął

w dniu dzisiejszym delegacje katowickiego puł
ku piechoty i ppłk. Soslalukiem aa czele oraz
przedstawicieli Koła T-wa Przyjaciół pułku w
osobach: pp. dr Ciszewskiego, ioź. Szefera i
inż Romockiego.

Na prośbę delegatów Pan Marszalek wyra
ził zgodę »• nazwanie fego Imieniem Domu
Żołnierza w Katowicach, którego poświęcenie
I oddanie do użytku nastąpi 33 bra.

Ponadto a okazji zbliżającej aie rocznicy
20-ltcia pułku została Pana Marszałkowi ofia
rowana odznaka pułkowa.

DZIENNIKARZE U P. PREMIERA
WARSZAWA, 6. 7. PAT .

Prezes Rady Minisrów gen. Sławoj
Składkowski przyjął w dniu 6 bm. człon
kSw Prezydium Związku Dziennikarzy
R. P. w osobach prezesa pik. Mieczysława
ScieiyńskieRO i wiceprezesa Hieronima"

Wierzyóskiego.

było przedmiotem popołudniowych obrad
rządu angielskiego. Również min. Bonnet
dwukrotnie porozumiewał się s ambasa
dorem francuskim w Londynie — Corbirt.
W wyniku tych rozmów należy się spodzie

wać, że w ciągu najbliższych dni obs rzą
dy będą mogły przesłać odpowiednie in
strukcje swym ambasadorom w Moskwie.
W celu przeprowadzenia dalszych roko
wań.

ooo

Podpisanfe polsko "tureckiego
układu kontyngentowego

ANKARA, 6. 7 PAT.
W Ankarze nastąpiło podpisanie przez

p. ambasadora Sokolnickiego oraz mini
stra Nebil Bati układu kontyngentowego
polsko-tureckiego. Równocześnie osiąg
nięto porozumienie co do tekstu układu
clearingowego między Polskim Instytu
tem Rozrachunkowym a Tureckim Ban

kiem Centralnym. Oba układy wchodzą
w życie 15 lipca rb.

Układ kontyngentowy przewiduje
znaczne rozszerzenie obrotów handlo
wych polsko-tureckich. który, jak wia
domo, w roku 19.38 rozwijał się pomyśl
nie, wykazując obrót ok. 23 milionów zło
tych.

Rozłam w łonie mniejszości
niemieckiej w Jugosławii

BIALOGRÓD, 6 7 PAT.
Wiadomości o tarcisch w łonie mniej

szości niemieckiej potwierdzają się. Obec
nie idzie oatrs walka o przeciągnięcie mło
dzieży na swoją stronę, prowadzoną z je
dnej strony przez kler katolicki, a drugiej
Erzez nacjonał-socjaliftyczny „Kultur

und" Ta ostatnia organizacja chcąc pod
porządkować aoble młodzież atworzyła w
ub. roku „Landekatudeotenbund", obejmo*
jacy wszystkie orgaaizacie młodzieży nie

mieckiej, studiującej na wyższych uczel
aiseh Jugosławii. Teraz jednak w związku
z walką, którą narodowym locjeliatora wy

powiedział kler katolicki, naczelna organi
zacja młodzieżowa usiłuje przeciwdziałać
wpływom kiera i zwołuje na dzień 9 bm
do Nowego Ssdo kongres wszystkich nie
mieokich studentów Jak ełychać na kon
gresie dojdzie do otwarteg rozłamu wśród
młodzieży niemieckiej.

Parlamentarzyści
OZN* na Jasnej Górze

CZaJiTOOHOWA, 6 7 PAT
Dnia 6 bm rano przybyła do Częstocho

wy pielgrzymka senatorćw i posłów, człon
ków kola parlamentarnego OZN z p wice
msrszałkiem i siefstB sztabu OZN płk Wen
dą, oraz pp. wicemarszałkami Sejmu Dłu
goszem i Jedynakiem na czele. Przybyłych
parlamentarzystów powitał na dworcu sta
rosta Marynowiki, prezydent miasta Szczo
drowski i prezes obwodu OZN dvr Smn',sk!,

Pielgrzymka ud;i(a ii.e z dworca na Jasną
Górę. cdz.e- w serdecznych słowach prz\w. 
tał ją przed cudownym obrazem ojc oc Nor
bert Tvlew*kl Uro*zy«!ą m«zt św w kitpll
ry celebrował j n ekne kazane srsajeeil or
dynariusz diocpz.) esastoehowskiai k« kris*
kup dr Kubna W.elu poetów i senatorów
przystąpiło do Komunr. świętej.

Po nabożeństwie zc»'ało poświecone I za
wte-Mone przed cudownym Obr.izem przy
śpiewie pieśni „Boże cos Po.ske' wspaniałe
złote Tfttiim ufundowane przez pp senato
rów i posłów V"otum przedstaw.a złotą ks ę
gę. zdobną ornamentammi z dedykacją ,
min aturą znaczka OZN

Po wspólnym śnadamu w refektarzu
klasztornym nastąp ło zw.edzm e brbl otpki.
skarbca i zabytków issnogórsk eh Po połu
dniu parlamentarzyści zwędzili szereg S>
biektów przemysłowych m m kopalne Pa
weł" pod Częstochową W eczorem gość e
odjechał! w drogę powotną do Warszawy

Manewry w 4nglii
zostały odwołane

Obsługa »p$')al*a
LONDYN. 6 7 (K)

Zarządzenia dla przygotowania obrony
przeciw'otniczei postępują energicznie na
przód Dotychczas rozdzielono 3 miliony
schronów stalowych aw najbliższych
dniach władze przystąpią do rozdania cheł
mów stalowych w ilości 2 milionów Wszy

scy mieszkańcy stolicy muszą zaopatrzyć
się w zapasy n'epsującej się żywności na 1
tydzień

Ministerstwo komunlkscji prieprowadza
próby reorganizacji ruchu kaleiowego i wo
dnego skierowuiąc statki do innych por
tów z zupełnym wyłąefemetn portu w Lon
dyn^ Próby te dały dobre wyniki Zapo
wiedziane wielkie manewry, w których
miały wziąć udział armia laćowa flota wo
jenni i lotnictwo, zostały odwołane ponie
waż admiralicja zawiadomiła ministerstwo
woiny. że nie może postawić do dyspozycji
okrętów wo;ennych, maiących inne zada
nia do spełnienia.

Możliwość podróży
Halifaxa do Moskwy

LONDYN, 6 7 PAT.
Jak donosi „Daily Express". jest rzeczą

możliwą, że w odpowiedzi na sugestie rzą
du sowieckiego minister Halifaz uda się
niebawem do Moskwy, aby przyspieszy!
rokowania w sprawie paktu wzajemnej po*
mocy Dzierw.ik dodaje, że kontakt osobi
sty pomiędzy odpowiedz alnymi mężami
stanu umożliwiłby szybkie załatwienie
wszelkich trudności.

Gdańsk zarabia na
Polsce

GDAŃSK, 6. 7 . PAT.
Według statystyki kolejowej, obroty towa

rowe portu gdańskiego wyniosły w czerwcu br.
604.540 ton wobec 506.160 ton w analogicznym
miesiącu r ub., a zatem wzrosły 98.380 ton,
czyli o 165 proe.

Kronika
telegraficzna

— Po złożenia wieńca pod pomnikiem po
łefłyeh, prem. Kiosseiwanow. który przybył do
Berlina w towarzystwie małżonki I córki wpi
sał się do „złotej księgi" miasta w Ratusza, a
następnie odął się na zwiedzanie zabytków w
Poczdamie,

— Wczoraj na wodach Dodekanezn na sze
rokości wyspy Simi, w pobliża wyspy Rbodos,
wykach! pożar na płynącym pod (lagą panam
ską statkn „Derim", na którego pokładiie znaj
dowało się 400 *-dów austriackich. Pasażero
wie przeszli na pokład statkn włoskiego „Pio
ni e", który przybył na ratunek.

— W czasie wyścigów konnych w BWelint
(Bośnia) piorun sderzył w grapą 10 widzów, za
bijając na mielsci fadną osobę, ctęik. kontu
zjując dwie i ogłuszając pozostałe. Równocze
śnie na torze wyścigów doszło do ogólnego t*
nieasaata. Kilka kosi . rsewróciło się as s"
krecia, raniąc poważała Jeźdźców
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Mackiavclli „11 principe".

Propaganda odgrywała od samego po
czątku najważniejszą rolę w ruchu naro
dowo-socjalistycznym w Niemczech. Pro
paganda w dwu kierunkach: negatywnym
t pozytywnym. Pierwszy miał na celu
przeciwnika i jego propagandę ośmieszać,
podważać popularność, zdruzgotać. Dru
gi— przez propagandę wywyższać, przed
stawiać jako ideał partię narodowo-socja
listyczną.

Propaganda była jakby drożdżami dla
rozrostu narodowego socjalizmu. Propa
ganda w różnorakich przejawach: przez
ttrój: brunatne koszule, opaski ze swasty
ką itd.; przez lasy sztandarów, posuwają
vch się pojezdniach w czasie masowych
obchodów, przez obwieszanie frontonów
. łomów ogromnymi chorągwiami itd;
przez koncentrację olbrzymich tłumów w
jedno miejsce: milion uczestników obcho
dów pierwszomajowych na berlińskim
„ T\.mpclhofic

", setki tysięcy ludzi, biwa
kujących podczas „Parteitagów

" w No
rymberdze itd.; przez „huraganowy o
łxń " przemówień, bombardujących spo
łeczeństwo nieustannie, z beznamiętną
ft-ytwałością a namiętną zwartością uczu
ciową; przez wyzyskiwanie w najwyż
szym zasięgu radia i afisza, ulotki i bro
t/ury, sali szkolnej i „zglcichszaltowancj

"

prasy.
Ta wszędobylska propaganda o stu

upostaciowaniach i wcieleniach ma swój
podkład teoretyczny; nie jest — iakby się
pozornie zdawało — rzeczą dowolną, po
wstającą pod nastrojem chwili i pod wpły

wem aktualnych wydarzeń. Nie jest też
— o ile chodzi o jej zasady — pozosta
wioną poszczególnym ludziom, robiącym
tę propagandę, nawet nie ministrowi pro
pagandy, p. dr. Józefowi Goebbelsowi.

Są oni vszyscy tylko wykonawcami
pewnych ustalonych zasad.

A ustalił je nie kto inny, jak Fiihrer
Rzeszy, Adolf Hitler.

To też zrozumieć możemy tę propa
andę, jej zasady i zadania, jej cechy i cele

sięgnąwszy do samego źródła, t. j.
kazań w tej mierze, podanych przez

Hitlera. Mieszczą się one w „Mein
ampf

"
i stanowią wytyczne dla każdego,

to w Niemczech ima się roboty propa
gandowej.

Posłuchajmy więc, czego żąda od pro
pagandy Hitler.

Przede wszystkim ma się ona zwracać
io masy, a nie do jednostki. Zwłaszcza
ie do — inteligentnej jednostki. „Inte
ktualiści"— jak to zresztą niedawno te

mu w obszernych artykułach w „Vólki
icher Beobachter" tłumaczył min. Goeb
Ms — są w Trzeciej Rzeszy na indeksie.
Ta awersja do inteligencji mieści się już w
Mein Kampf

".
Jak tę masową propagandę robić?
Ustala dla niej Hitler następującą re

łę:
„We wszystkich wypadkach, w któ

^h chodzi o spełnienie pozornie niemo
wych żądań, trzeba całą uwagę narodu
upić na jednei sprawie, tak jak gdyby

u jej rozwiązania należał byt lub niebyt"
Czyż inaczej dzieje się obecnie, gdy na

szła w Niemczech faza propagandy „zu
|riKk zum Reich"

Gdańska? Fakt, że jest
K/ywiście „niemożliwe żądanie

"
, kierują

t sfery w Niemczech dobrze sobie chyba
Uwiadamiają. To też propaganda obec
••, skupiając „całą uwagę narodu na tej

Bednej sprawie
"
, sili się o wywołanie wra

Penia, że nie ma w tej chwili żadnej po
l^ażniejszej kwestii, jak tylko miasto
Ipdańsk, ba, że od Gdańska zależy.  byt

•b niebyt Niemiec!

Dokładnie wedle recepty, przepisanej
„Mein Kampf

".
A teraz kilka „moralnych" wskazań

•'* propagandy.
Pierwsze brzmi:
„Gdy narody walczą o swą egzystencje

• naszej planecie, zapadają się w nicość^ystkie względy na humanitarność lub
tetykę

"...
Humanitarność? Któżby się z nią li

*Hl Już Moltke — przypomina „Mein
urnpf" — wypowiedział się za tezą, że
umanitarność na wojnie polega na „Kur

de* Yerfahreac"
(skróconym poetęyo

waniu) i na „scharfste Kampfesweisc"

(najostrzejszych sposobach walki). „Naj

okrutniejsza broń — oświadcza Hitler —
była wtedy humanitarna gdy prowadziła
do szybszego zwycięstwa

".

A wiec: propagujcie tę „nową
" huma

nitarność, polegającą na „skróconym po
stępowaniu" — którego świadkami byliś
my od... generała Schleichera po nocną wi
zytę Hachy w Berlinie, gdy równocześnie
dywizje niemieckie wkraczały do Pragi —
propagujcie „najostrzejsze sposoby walki"
i „najokrutniejszą broń

"
jako... przeja

wy... humanitarności...
Stare pojęcia o pięknie i brzydocie?

Względy estetyczne? Do lamusu prze
żytków z nimi! „Sprawy o znaczeniu
walki o egzystencję narodu — brzmi
wrkazanie w „Mein Kampf" — zwalniają
z obowiązku baczenia na to, co jest pięk
ne"...

A prawda w propagandzie? Zupełnie
zbędna— „Zadaniem propagand) — gło
si „Mein Kampf" — nie jest odważanie
różnych praw, lecz wyłącznie podkreśla
nie tego jednego prawa, z którym właśnie
ta propaganda występuje. Nie ma ona
obiektywnie dochodzić prawdy, o ile ona
jest korzystna dla innych, by <ą ujawnić

masie z doktrynerską szczerością, lecz
bezustannie służyć własnej prawdzie

".

Więc są... dwie prawdy. „Obiektyw
na" i... „własna". Jeśli obiektywna jest
„korzystna" dla strony przeciwnej —
przestaje być po prostu prawdą i nie trze
ba się z nią liczyć; natomiast „własna"

,

subiektywna, staje się „jedyną
"

prawdą...
1 tylko taką wolno propagować.

Czyż nic widzimy tego obecnie? Obie
ktywna prawda, że Gdańsk należy do pol
skiego „Lebensraumu"

, jest oczywiście
„korzystna

" dla Polski. Więc nie ma o
czywiście przystępu doświadomości oby

wateli niemieckich, bo ją propaganda dr.
Goebbelsa tępi na rzecz „własnej

"
praw

dy, że właśnie Gdańsk jest częścią składo
wą niemieckiej „przestrzeni życiowej

"...
I na to wszystko nie ma właściwie ra

dy... Bo żaden rzeczowy, cyfrowy, nauko
wy, konkretny, logiczny argument nie
ma znaczenia. Wszytko to jest bowiem
— głosi „Mein Kampf"— „wissenschaft
licher Balast"... balast naukowy który
można przerzucić przez burtę w odmęty
— a trzymać się tylko „własnej

"
prawdy,

której jednak „obiektywnie" nie trzeba
dochodzić...

Tak w najogólniejszych zarysach

b)jdne
(Z. Gr.) Nie wiadomo, czy to w rezul

tacie jakiejś ukartowanej batalii propagan
dowej Stronnictwa Pracy, czy też po prostu
z przyczyn kanikułowych, dość ie „Polo
nia" wystąpiła z hymnem samochwalczym
TUI temat trafności swojego przewidywania.
Kampania ta jest tym bardziej interesują
ca, te przez dłuższy okres czasu dostrzega
liśmy w tonie „Polonii" jeszcze zaienowanie
rozwojem wypadków. Widocznie otrząśnię
to się już z tej zmory i wykorzystano czas
dla wypracowania doktryny, która wszystko
tłumaczy. Nadciągnął więc powiew dobre
go samopoczucia. Stara to rzecz, jak świat.

Ale n-to samochwalczy hymn polonijny:
Z dumą spoglądamy na karty „Polonii

" z
ostatnich lat Zwalczaliśmy stale, systematycz
nie politykę współpracy z hitleryzmem. Wy
kazywaliśmy, że Trzecia Rzesza brutalna la
mie wszelkie układy i ie wobec tego wierzyć
jej nie można. Przeciwstawiliśmy się zohydza
niu Anglii i Francji przewidując, że te państwa
okażę nam w krytycznej chwili sympatię i po
moc. Nawoływaliśmy do współdziałania z
Czechami wskazując, że po upadku tego ba
stionu słowiańskiego atak pójdzie na Polskę.
Ubolewaliśmy nad wszelką propagandę przeciw
Litwie, wiedząc dobrze, że zarówno jej, jak
Polsce wspólne zagraża niebezpieczeństwo.
Wzywaliśmy do zacieśnienia stosunków z Ru
munią, do ożywienia stosunków gospodarczych
z Rosja, przestrzegaliśmy przed liczeniem na

W czym się pomyliliśmy? Chyba w tym, ie
nie przewidywaliśmy, że Czechosłowacja pad
nie tak szybko i bez zbrojnego oporu.

Tylko jedna pomyłka! Przeciętny ezytel
nile nawet nie spostrzeże, że kryje ona w so
bie cały system pomyłek, fatalnych pomy
łek. Nieprzenmdywany szybki upadek Cze
chosłowacji — zaufanie do systemu zbioro
wego bezpieczeństwa, wiara w bezintereso
wną pomoc Anglii i Francji dla słabych w
okresie, w którym demokracje zachodnio
europejskie pragnęły pokoju ^za wszelką
cenę

" i ani myślały o przygotowaniu się do
rozprawy orężnej a w Polsce systematycz
nie dozbrajanej widziały niebezpieczną dla
Europy beczkę prochu, lekkomyślne złudze
nie, ze wystawienie przez Polskę pleców na
pierwszy sztych skończyłoby się tak pomy
ślnie, jak- to teraz wygląda*

Jedna pomyłka, a cały system ciężkich
błędów, który świadomie przekreślił Wielki
Marszałek, inicjując okres samodzielnej,
przezornej polityki zagranicznej. Jedna po
myłka, a przekreślenie wszystkich „traf
nych" przewidywań, które v poprzednim
ustępie wylicza polonia" z taką dumą.
„Nawoływaliśmy do współdziałania z Cze
chami" — woła z satysfakcją polonia".

Czyi zapomniała już, ie w toku tej, nie tak
dawnej przecież rozgrywki, było Mona
chium i ie równie dobrze zakończyć sie ono
mogło poSwięceniem Gdańsk* no ołtarzu
iluzorycznego pokoju? Walczylibyśmy —•
oczywiście! Ale czy szanse tej samotnej
walki byłyby choć w części porównalne z

•% szansami obecnymi, kiedy mamy pewność
( przeeunadczema, ze bylibyśmy zwyaaummif

Pisze dalej „Polonia": „ uboleicaliśmy
nad wszelką propagandą przeciw Litwie".

Czyż panowie z Polonii wyobrażają sobie,
że bez propagandowego przygotowania spra
wy litewskiej (przy pełnych zr(sztn na
szych podstawach słuszności) byłoby możli
we w marcu ubiegłego roku zolaticit
nie długotrwałego konfliktu polsko-litew
skiego i otworzenie drzwi do nowej praw
dziwie sąsiedzkiej ery.

Naiwny i prymityicny jest doprawdy ten
wywód polon<pty. „Dobre" rady polityczne,
które „Polonia" stara się obecnie „uwiecz
nić", przypominają w swej, aż nazbyt wiel
kiej prostocie rady dla grzecznej panienki
W rodzaju: kochaj tatusia i mamusię, strzeż
się plotkarki Kazi, unikaj towarzystwa nie
znajomych panów.

Dalej wykazuje .Jedonia" znakomitą
nieomylność swoją w sprawach gdańskich,
na to wykryła, że na terenie Wolnego Mia
sta odbywa się rckrutat do wojska niemiec
kiego, ona wskazirwała na hitleryzację, ona
przestrzegała. Czyż np. Zachodnia Agencja
Prasowa (Polskiego Związku Zachodniego)
nie pęczniała od tych wieści i przestróg?
Czyż „Polonia" nie korzystała z niej?

Pendant do samochwalczego hymnu sta
nowi w tym samym numerze polonii"
próbka pokazania, jak to inni ile przewidu
ją i — gorzej — jak bardzo są niekonsek
wentni? P. Niejaki X. uczepił *ię pewnego
zwrotu artykułu, zamieszczonego w naszym
dzienniku, opisującego sylwetkę labnurzy
sty, mjr. Attlee. Zwrot ten brzmi dosłow
nie:

„Stary doświadczony arlamentaryzm an
gielski rozumie widocznie potrzebę i użytecz
ność opozycji".

Toż dopiero radość p. Niejalciego! .Sol
ska Zachodnia" docenia rolę opozycji. Alei
oczywiście p. Niejaki X. Jeżeli sobie pan
przypomni, to ostatnie wybory do izb usta
wodawczych urządzono jakby umyślnie dla
opozycji. Proszono t proszono, a myśmy
temu gorąco przyklaskiwali. Rola opozycji
to może być ważna rola konstruktywnego
krytyka. Ale, ale... trzeba nadto jeszcze pa
miętać, że opozycji polskiej daleko do twór
czej, poważnej postawy opozycji angielskiej.
Inaczej być nie może, bo między obydwiema
opozycjami zachodzi taka różnica, jak jest
różnica między atmosferą dobrych i złych
obyczajów politycznych, w których parla
mentaryzm wyrasta.

Rozkoszując się naszą „niekonsekwen
cją

'' dorzuca p. Niejaki X. jeszcze kilka
gromów ciężkich pomyłek. Tak dla zupeł
nego położenia na łopatki. Czego tam nie
ma. Entuzjaści hitleryzmu, marzyciele o
wspólnym z Niemcami „marszu na
Wschód".* panowie z „Polonii" wolne tarty.
I najbardziej wyłączni eraz przywiązani—w mwttimity •** uwierzą.

przedstawiają się kanony propagandowe,
ustalone w „Mein Kampf".

Dr Goebbels i jego ludzie są tylko ich
sumiennymi wykonawcami.

Nie jest to rzeczą nader charaktery

styczną, że w apokryfie „Protokóły mędr
ców Syjonu

", który Adolf Hitler grunto
wnie przestudiował — jak o tym świad
czy ustęp w „Mein Kampf", omawiający
to wydawnictwo — znajdujemy ustęp o
propagandzie, dziwnie pokrywający się z
zasadami, ustalonymi dla propagandy w
Trzeciej Rzeszy?

Ustęp ten w „Protokółach mędneow
Syjonu

" brzmi:

„Nasi mężowie zaufania będą mieli ła
twą grę. Będą mówili, że dzienniki te
(wrogie — przyp. red.) przytaczają non
sensowne twierdzenia, gdyż brakuje im
rzeczowych podstaw przeciw nam i na
szym przedsięwzięciom. Ponieważ właś
ciwe wypadki nic docieraj.) do społeczeń
stwa, przez tego rodzaju postępowanie
zjednamy sobie zanfanie ludności. Oparci
na tym zaufaniu, bodziemy, zależnie od
potrzeby, we wielkich sprawach praw
nopublicznych poruszali opinię !ub uspa
kajali, będziemy przekonywali lub spra
wiali zamęt. Będziemy drukowali tę pra
wdę, to kłamstwo, to znów sprostowanie,
zależnie od tego, jak wiadomość będzie
przyjęta

".

Pono rabbi Ben Akiba jest autorem
powiedzenia, że nie ma nic nowego na
świecie. Przypuszczalnie jednak nic prze
widział on tego wypadku, by zalecenia...
„Protokołów mędrców Syjonu

"
pokrywa

ły się z zaleceniami... „Mein Kampf
".

Czyż można się dziwić, że ta cała pro
paganda niemiecka, mimo jej natężenia,
mimo rozmachu, mimo posługiwania się
tyloma środkami — na świecie spotyka
się z fiaskiem? Bo świat przecież już do
brze uświadomił sobie, jakie są właściwie
podstawy, jak z urojeń wysnute są te
wszystkie manewry propagandowe. I to
je czyni coraz bardziei bezskutecznymi,
bezwartościowymi, pozbawionymi jakiej

kolwiek siły. M.G.

| W związku ze zbliżającą się 529-tą rocznicą
I zwycięstwa wojsk polskich pod wodzą króla

Władysława Jagiełły *ad armią krzyżacką'pod Grunwaldem i Tannenbergiem, repro
) dukujemy zdjęcie, przedstawiające, t. zw.
> „Pomnik Grunwaldzki" króla Władysława

Jagiełły w Krakowi*.
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Anglia dokładnie śledzi
rozwój wypadków w Gdańsku

LONDYN. 6. 7. PAT.
Spraw* gdańska poruszona była wczo

raj po południu w Izbie Gmin w szeregu
interpelacji.

Po*cł konserwatywny Viv!an Adams
skierował do premiera Chamberlaina za
pytanie, czy w obliczu nielegalnego przy

wozu amunicji i uzbrojonych oddziałów
do Gdańska rząd brytyjski nie zamierza
podjąć odpowiednich kroków.

Premier Chamberlain odpowiedział:
„Rząd J. K . M . nie zaniedba żadnych
kroków, jakie uważać będzie za konieczne
lub pożądane, aby stanowisko swe uczy

nić absolutnie wyraźnym. Zostało to już
dokładnie sprecyzowane w niedawnych
przemówieniach członków rządu brytyj
skiego".

Inne zapytanie skierowane przez posła
Cocksa z Labour Party, czy rząd zdaje so
bie sprawę i tego, że przygotowania woj
skowe, odbywające się w Gdańsku, stano
wią naruszenie statutu obowiązującego w
Wolnym Mieście i czy rząd brytyjski za
mierza podjąć w tej sprawie jakąkolwiek
akcję, spotkał się z następującą odpowie
dzią wiceministra Butlera:

„Niektóre zarządzenia wojskowe, o

których doniesiono, wydają się naruszać
arc 5 statutu gdańskiego. Jak to już pre
mier wyjaśnił w Izbie, rząd brytyjski jest
w ścisłym kontakcie z rządem polskim co
do wszystkich aspektów sytuacji w Gdań
ku" . Na odrębne zapytanie Cocksa, czy
polityka rządu brytyjskiego, polegająca na
przeciwstawieniu się agresji, pokrywa ró
wnież każde usiłowanie zmiany statutu
gdańskiego, wiceminister Butler odesłał
posła Cocksa do postanowień brytyjskich
wobec Polski, „które W. Brytania z pew*
noicią wypełni".

SO czołgów i 45 samolotów
japońskich rozbitych

MOSKWA. 6. 7 . PAT
Agencja TASS ogłasza pierwszy w

bieżącym miesiącu komunikat sztabu
generalnego na temat sytuacji na grani
c y mongol sko • ma ndżurski ej.

Komunikat poda'e. że w dniu 2 lip
ca rozpoczęła się po obu stronach gra
nicy w rejonie miejscowości Nomin-kan
na południowy  wschód do jeziora Bu
irnor koncentracja wojsk sowiecko -mon

golskich i mandżursko * japońskich. O
4wicie dnia 3 lipca wojska aponsko
mandżurskie podjęły ofensywę, prze

kraczając granicę i atakując wojska so
wiecko - mongolskie na wschodnim brze
gu rzeH Khalka. Wojska japorisku skła
dały się z dywizji. 6 pułków kawalerii i 2
dywizjonów pancernych. Natarcie ja
pońskie zostało odparte za znacznymi
stratami dla strony japońskiej. Jedno
cześnie Japończycy podjęli atak od pół
nocnej strony jeziora, wprowadzając w
grę znaczne siły kawalerii i oddzi ały
czołgó . Pod pierwszym uderzeniem od
działy sowieckie wycofały się na zacho
dni brzeg rzeki Khalka. Następnie je

dnak, w ciągu dnia 5 lipca, na skutek
2 udan,cb kontrataków odzyskały cał
kowicie utracone pozycje, zadając prze
ciwnikom ciężkie straty. W czasie walk
artyleria sowiecka zniszczyła ponad 50
czołdów japońskich.

W :zasie działań w dniach 3. 4 i 5
lipca po obu stronach walczyły silne od
działy lotnicze. Samoloty sowieckie i ar
tyleria przeciwlotnicza strąciły w ezasie
tych walk 45 aparatów japońsko • man
dżurskich.

Przyjaźń bułgarsko - jugosłowiańska
nie potrzebuje protektora berlińskiego

BIAŁOCRÓD. 6. 7. PAT .
Zdaniem tutejszych obserwatorów po.

Gtyr/.nyeh można się liczyć niewątpliwie
• nowym manewrem dyplomacji niemiec
kiej na Bałkanach, która wykorzystując
*izytę bułgarskiego premiera Kiosseiwa
nowi w Berlinie, etarać się będzie patro
nować akcji zbliżenia Bułgarii do Jugo
sławii.

Tego rodzaju akcja Berlina nie wyply.
»i jednak s pobudek idealistycznych, al
bowiem dyplomacja niemiecka chciała by
przei zbliżenie nułnars>ko-jue;o«łowiań«kie
osiągnąć osłabienie możliwości zbliżenia
jugosłowiańfiko-bułgarskiego, które leży
w interesie obu państw, zwłaszcza z chwi
la, gdy wiochy zajmując Albanię, stały
się państwem bałkańskim.

Stwierdzić należy, ae Jugosławia zbyt
dobrze sdaje sobie sprawę a doniosłości
współpracy w łonie Ententy bałkańskiej, a
zwłaszcza s sojuszniczą Rumnnią, aby mia
ła dać posłuch sugestiom a Berlina. Wy.
daje się w tych okolicznościach, ze ma
newr niemiecki, zmierzający do izolowa
nia Jugosławii przez zbliżenie a Bułgaria
zakończy się generalnym niepowodzeniem.

BERLIN, 6. 7. PAT.
Podobnie jak poprzednim wizytom za

granicznych polityków w Berlinie usiłuje
*ic nadać w oczach tutejszych szerokich
mas niezwykłe znaczenie wizycie bułgar
tkiego premiera i ministra spraw zagra*

LUKSUSOWY TRANSATLANTYK
POWIETRZNY.

BORDEAUX, 6 7. PAT.
Budowany tn jest obecnie wodnosamolot

transatlantycki „Cantilerar" Będzie to samo.
lot bardzo luksusowy. KaSdy pasaitr bedsls
tnial swó) apartament i toaletą. Miejsc pasa*
Zeraklch będzie 40. Obtłutfi liczyć będzie 8
osób Trasą t Biscaroaa do Nowtfo Jorku wod
nosamolot przebywać będzie w 16 godzin, le
cąe s szybkością 390 km na godzinę. Dhtdodć
aparatu wynosi 43 metry, a wysokość 10 aa.

Pogoda na piątek
Przewidywany przebieg pogody w efnhi

7 Wa. Pogoda na ogół słonecwia. Miejscami
farsa i przelotna deszcz* Temperatura w clą
Ca dnia ok. 25 at Umiarkowane wiatry polu
Łtaiowo-wackodsia.

nieśnych Kioaseśwanowa. Ulice Berlina są
bogato przybrane actendąrami o barwach
Bułgarii i Rzeszy, uderza już jednak zu
pełna obojętność nliey i charakterystycz
ne są przy tym podchwytywane na nliey
sceiptyczne wypowiedzenia się przechod
niów.

Praaa podkreśla w artykułach wstęp
nych przyjaźń, którą zapoczątkowało bra
terstwo broni między Niemcami a Bułga

rią w wojnie światowej. W eharak'ery>
styczny sposób ujmuje całokształt stosun
ków niemierkn-bulgarskirb organ niemiec
kiego min. epr. zagr. „Diplomatische Po
litische Korrespondenz4*, kiedy oświadcza,
że „Bułgaria i Niemcy należą do tego sa
mego ,J.,ef»pnsraamu*'.

Ze wszystkich stron wskaznją tu. ii
wizyta nie ma żadnego głębszego znaczę*
nia politycznego.

-OOO

DONIOSŁE OBRADY GABINETU
ANGIELSKIEGO

LONDYN, 6. 7 PAT.
Gabinet brytyjski obradował wczoraj

dwukrotnie przed południem i po południa,
zasiadając ogółem 4 i pół godziny. Przy

czyną tych długotrwałych obrad gabinetu
był przade wszystkim (akt. ta sytuacja
międzynarodowa weszła obecnie w sta
dium, w którym rząd brytyjski nważa za
celowe poczynienie pewnych zarządzeń łą
czących się z możliwością zaostrzenia się
sytuacji W tych warunkach gabinet bry

tyjski naradzał się nad pewnymi koniecz
nosciami zarówno o charakterze wojsko
wym, jak i finansowym, wypływającymi ze
zobowiązań brytyjskich w Europie.

Według wiadomości a wiarogodnych
Źródeł gabinet postanowił rozszerzyć bar
dzo znacznie pełnomoc.łictwa finansowe
tzw. funduszu gwarancji kredytów ekspor
towych. Jak wiadomo fundusz ten nieda
wno podwyższony został o 75 miln funtów,
przy czym w sumie tej 10 miln. funtów za
strzeżonych zostało na tski* kredyty, któ
rych celowość podyktowana jest w pierw
szym rzędzie względami politycznymi
Z aumy tai udzieloną była w swoim czasie
transza gotówkowa w potyczce dla Turcji.
Obecnie fundusz powyższy zostaje bardzo
znacznie powiększony, w kołach finanso
wych twierdzą, te mote o 100 a mota na

wet o 150 milionów funtów szterbngów ł H
w tej sumie byłaby znaczna pozycja na kre
dyty, których celowość podyktowana by
łaby względami politycznymi i strategicz
n ymi

Ponadto w rozważaniach gabinetu po
ruszona były równie! sprawy gdańskie.
W ciągu przedpołudniowego posiedzenia
ustalono treść deklaracji, jaką złożyć ma
w izbie gmin na temat Gdańska premier
Chamberlain

Wreszcie obrady gabinetu dotyczyły
rzecz oczywista, także sprawy obecnej fa
zy rokowań z Rosją i pod tym względem
odbywały się w ciąga dnia w myśl wska
za ń gabi netu konsultacj e Francją.

LONDYN, 6 7 PAT.
Dzienniki londyńskie zwracają uwagę

na doniosłość uchwał, powziętych wczoraj
przez gsbinet brytyjski w związku z decy

zją rozszerzenia specjalnego funduszu kre
dytów eksportowych rządu brytyjskiego

Prasa podkreśla, te rozszerzenie tego
funduszu ma na cela przyjście z pomocą
przyjaciołom i sojusznikom Wielkiej Bry

tanii w ich potrzebach zbrojeniowych.
Odpowiednia ustawa ma być natych

miast wniesiona do izby gmin i przeprowa
dzona wa wszystkich czytaniach w parla
mencie w ciągu 3 tygodni

Katastrofa kolejowa
POZNAŃ, 6. 7 PAT.

Dnia 5 lipca o godz. 0.30 na stacji
Ostrów Wlkp. podczas przejeżdżania pod
pierwszym mostem z wagonem załado
wanym kotłem z przekroczona wysoko
ścią skrajna, zerwano jedno przęsło mo

stu. Wypadek ten spowodował niewiel
kie uszkodzenie kilku wagonów, oraz
lekkie kontuzje 10-letniego Andrzeja
Gayczaka, znajdującego «łe w krytyczne]

'

chwili na mofcie.

Jłcasa donosi:
DWA LATA WOJNY CHINSKo

JAPONSKIEJ.
Dsti mija dwa lata od ahwUi wybuchu woj

ny chińsko-japońsk ej. .Polska Zbrojna" focz
nie* tej poświecą dlaissy artykuł, w którym
antor (pik. śypL J. flałacitokt) aestawil śwa
letni bilans tej wojny.

Początkowa powodzenia Japońskie —
czytamy — wywalczona brutalną *>łą laką
może rozwinąć dzis.aj wojsko, wypoeuzou*
w broń nowoczesną, mamy jeszcze iw eto w
pam <JC. Mogłoby sią wydawać, te po tylu
klęskach chińsk.cb wojna pow nna była juz
dawno s.ą zakończyć Tymczasem »u>>so
ch.ńsk e n.e tylko te zachowało swoją s.lą
odporną, aie organ.zujt e.ę dalej, wzrasta na
Siła i test w stan.e zadawaC sw>jrmu prze
eiwn.kow,, od czasu do czneu. bolesne coey,
które zmuszają Japończyków do liczeń a sązom
Jeśali tak |est. to prsyezya taoo doesukat sią

nałety — atuaiem autora - w atalym wsrotcie
wartości atiosra t kołnierza chińskiego, który ar
egaia walki zahartował aią i odnaiezi swego du
cha rycerskiego. Równocześnie i aa/od cniński,
który dawaiei pogardza! sawodowyta totJO}
nem — dxi* widzi w nita obywatela walczące
go aa woinoeć Ofcsysny. Ta przemiany, takie
dokonały sią w narodzie sotn.ersu chin»».ra
•ptawiają. aa wojna praociąga sią u- mąoay ra
esej Japoaoaykow, których wspaniały duch bo>
|owy a p erwisych mietiący wojny „uiecisi
wraa a tyciem setek tyaiąiy poiegiyc* Japoń
czyków za pooo,ow*kaca chińskich".

Milion tołn.erzy ja,ponss cb — czytamy
dalej — waiczącycb dz.s.aj w Ch o atu akss>
da «.ą puewazn.e t wiiiLiy/u u> «o/y W *
40 rok aa zyc.a. którzy pozostawi, w oj
czyznę swój warsztat pracy swój dom. toną
i dzieci, lawa et » korpua.e of.cers* m,
wałczącym w Ch.nach. przeważa dz.u .aj ol.
cer rezerwowy Przeć ngua.t s.ą wojuy brak
cad/.e. aa jaj szybk e mkodcztta t. cb ń^lci
upór i n enaw ić. jak.e zoin sta japonek na
każdym kroku spoiysu.. p«irząc« są coraz
bardzo] irudnodci, pułączoo* t leczeń ein i
•waJiuacją rannych i cborycb. a naw ci samo
poczuć.e odiegłosc, od rodź tnego oomu —
WHzyMiko to zaraz.to ć\jt>m tołn erza japod
sk.e«o nw-talg ą wywiało objawy przemą
czen a wojLą Coraz ;z<i*c.ei słyszy s.ą o de
aercjacb In a* u dyscypi.ny. a nawel o pró
bach buntu Je»t publ.czuą tajemn.cą. ż* w
jttł>oOsk ni korpun.e olicersS.ui nurtuje od da
wna pra^b.enie rychłego pokwjt atóry ty
sapewn.J Japonii pewne korzyść, w Chi
nach w.ąs>.zaQd4 jednak podbitego kraju od
dal t powrotem
Nie znaczy to, te wartołft bojowa Sotklarst

ianonakiogo zatraciła sią i trudna prsypassesao,
by to sią stało. Wobec tego |«<Uiaz, te w m arą
prsedł. sią «o|ay postawa tołmersa ohinsk. na .
biota coraz więcej adscydowaaego chaiaktera,
resalUI wojny mota byt inny od togo, jakiego
spodziewała sią Japonia w początkowej lane
reapoesąte} prasa siebie wojny.

„NI E BĘDZIE WOJNY W EUROPIE."

Wazsaawtki „Czptess Poranny" prseprowa
dzJ wywiad sa słynnym iaanowtdaem int. SŁ
Oaaowieckun na temat, esy bądzla wojns w Bo
sepia.

— Nią, wojny n.e będz:e, stanowczo
»w:erdz$ — tut bedz.el — oświadczył azt,
Osieow eck. Mów lem to już w swej przepo
w.edn na b.etący rok . powtarzam to teraz
raz temuż* t całym prtekouaneui ktn.eje
wojna nerwów — wojna psych.czna Ta trwa
i przecągn* s.ą jeszcze jak i czaa Ale i w
te» nam nasi prsec.wmcy ustąp.ą Zwyr..« 
ty^ny na caJej linii.

Potoka — mów.I dalnj mt Owsowieckj —
odnosi w 20 wieku drugi* w.elk.e bislorycz
ao awyc.ąbtwol

Znam.cLne i doniosłe dla całego sw:ata
Pierwszym był r. IU<20 Zatrzymań.e naporu
hord bolszewickich Przełamanie agresj. prą
cejro na Europą bolszew zmu Osadzeń.e g
na m.ejecu Napór ten wówczas załamał tą
Muekwa przegrała swą oprawą na dłuąs.e i*

Teraz przełamaliśmy napór psychiki ^ef
mańskioj. pod wpływem której jeszcze d\
Bjądawna znajdowała aie cała niemaJ Euro

Zapytany — a ca będzie s Gdańskiem? 
ta*. Ossowisoki adpowiadaiaJ, to poa«iasii
Wolnym Miaatezn. Przepowiednią twą odnosniej
do tego, ozy bądaia osy ais bedne iroina w En
ropia wa. Osaowieeki atraymnje tylko do roksT
1999. W koko* wywiada zwraca natomiast uw,vF
g« aa aiebeapiscaeastwo gioiąca Europie od r»-P
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ar swym pochodzie pójdą dalej 1 pociągną zsl
sobą Chińcsykow. Watnia w Eozopia pochoal
ten tasie twtej ałatwia

KIEDY DOJDZIE DO STARCIA
MIĘDZY ANGLIĄ I JAPONIĄ.

W „Karierze PoansAskim" gez. atiokaelit «ł
silnje odpowiedzieć na pytania, kiedy dojdzie dał
tbrojnego starcia miąday Anglią i Japon.ą. 0d -|
powiódł wypada aaatąpaiąco

W całym konflikcie obecnym wykazu,']
Anglia dożą cierpliwość, ponun.ęc.a zaS li
pon.i maja właściwie charakter tylko lokal'
ay letnieje w ęc moAlwość załagodzenia *»§
Uwgu drogą doraźnego kotnprom aa

AJe pogoda o » będzie trwała dłrtgaf.
Sprzeczność ntaresów miedzy W Brytan

Japonia jest zbyt duża WlaSc wy kco
flf|t wybuchnie, gdy Japonia ureguluje s^łwort
atoanaki z Chinami.

fx>jn
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Niezmienne metody niemieckie
Glosy pism rosyjskich z 1914 roku1

trafit
Ca.

|KM
mi

UrazLejeIrAa
W ostatnich czasach w związku z 25

letmą rocznicą zamcbu w Sarajewie-, który
»tał się bezpośrednim powodem najwięk
szej wojay, jaką znają dzieje ludzkości,
prasa sporo miejsca poświęca wspomnie
niom z 1914 r. Sądzę więc, że przypomnie
nie dwóch zapomnianych głosów pism ro
syjskich będzie naprawdę interesujące.

W maju 1914 r. „Wieczernieje Wremia"
wystąpił w nr 754 z artykułem wstępnym,
.>partym na informacjach, uzyskanych z
kompetentnych kół wiedeńskich. Według
tych informacji „w całym szeregu kwestii
znaczenia międzynarodowego, wielkie mo
carstwa w żaden sposób nie mogą do'ść do
porozumienia i bliski jest ów dzień, gdy
wszystkie wysiłki dyplomatyczne i układy
będą wyczerpane, i mocarstwa, chcąc nie
chcąc, będą zmuszone od słów przejść do
czynów, t i do karabinów i dział..."

Opowiada następnie informator organu
B Suworina. że cesarz Wilhelm II, spot
kawszy aię na Korlu z Juliuszem hr An
drassym. „powiedział mu po prostu, ze
woinie między wielkimi mocarstwami nie
da s>ę zapobiec"

„Niemiecki minister wojny w swojej o
• fatniej mowie parlamentarnej, żądając fun
duszów na potrzeby wojskowe i na powięk
szenie armii, użył bardzo charakterystycz
nego wyrażen;a. mianowicie że przewidy
wana wo'na. którą Niemcy będą toczyły,
powinna być blitzschnell — błyskawiczna
Koła woiskowe niemieckie, którym pota
kirą austriackie wojownicze urzędówki,
twierdzą, że przyszła woina, wszczęta przez
Niemcy, winna być preventiv — uprzedza
jąca, t. j. tak raptowna, stanowcza i zwy
cięska, aby zdołała uprzedzić każdy napad
i każdy cios ze strony przeciwników..."

W końcowej części tego do pewnego'topnia proroczego artykułu z 1914 r. czy
lamy:

„Niektórzy twierdzą, że Niemcy w r b.
lędą tylko groziły wojną i doprowadzą o
4ó!me naprężenie polityczne do tego stop
nia, iż wo;na europejska będzie, że tak po
wiemy, wisiała w powietrzu i będzie wyda
wała się nieuniknioną. Wvłącznym celem
ych pogróżek będzie nastraszenie i chęć

wymuszenia na trójporozumieniu ustępstw
dla Niemiac na Bliskim Wschodzi*...".

Czy te słowa nie przypominają nam licz
nych głosów z ostatnich miesięcy?

Ale przejdźmy do innego głosu, tym
razem do artykułu wstępnego, który się
ikazał na kilka dni przed morderstwem w
Sarajewie, w dniu 28 czerwca 1914 r., w
rr 13736 gazety „Nowoje Wremia".

„Wielokrotnie dowodziliśmy, że niepo
kój, którego doznaje Europa od lat 43, że
nbrzymie zbrojenia, wycieńcza;ące pań
r'.wa, że nieustanne oczekiwanie wojny,
której nikt nie pragnie i która nikomu nie

fest potrzebna — są wynikiem niemieckiej
fcolityki zagran;cznej, wyłącznie tej poli

tyki... Niemcy potrzebują kolonii, potrze
bują rynków zbytu... więc umyślnie sieją
trwogę, straszą widmem wojny, do której
są jakoby przygotowane, przed którą się
nie cofną... Naprawdę zaś Niemcy, tak sa
mo, jak wszystkie mocarstwa (jeśli nie wię
cej) obawia;ą się wojny, która wz-nieciła by
pożar w całej Europie i kłórej wynik dla
Niemiec był by conaimni", wątpliwy Jed
nakże w ciągu lat... Niemcy wyzyskiwały
obawę woiny. Ustępowano im na wszyst
kich punktach, a najbardziej ustępowała
Francja. Jednocześnie lediiak. w obawie
przed wojowniczymi Niemcami, wszyscy
się uzbraali do granic możliwości".

. . Stało się wreszcie" — pisze -gazeta —
„co musiało rastąpić Państwa, którym
wzrost Niemiec najbardzie zagrażał, znie
wolone wspólnym niebezpieczeństwem, po
łączyły się i wytworzyły ra_em siłę potęż
niejszą bez porównania od Nienrec Urok
prvsnął a razem z nim obawa strachów nie
mieckich Niemcy wszakże nie chciały się
uznać za prześcitfnione i podwoiły zbrod
nia. Rosja i Francja uczyniły wtedy to
samo".

„Aby swoje zbrojenia usprawiedliwić
przed narodem, rząd niemiecki, za pośred
nictwem oddane* sobie prasv. rozpoczął na

gonkę w obydwóch kierunkach: na Roslę
i Francję, udając, jakoby one zagrażały nie
podległości ich „Vatei landu '.Było to gru
ba i zuchwałe kłamstwo, na które Rosja
dała wyśmienitą, pełną godności i energii
odpowiedź. Wtedy rząd niemiecki powziął
nowy plan. Zapragnął wvzyskać walkę
stronnictw we Francji w ten sposób, aby
skłonić ją do cofnięcia nowego prawa o 3
letniej służbie wojskowej, co zarazem osła
biło by węzły przymierz* francusko-rosyj
skiego. Wiadomo już, że Niemcy nie co
fały się przed żadn/mi środkami, moralny
mi i pieniężnymi, byle by celu dopiąć. Ale
spotkał ie srogi zawód... Należy się spo
dziewać ,że ta nauczka wyjdzie na korzyść
Niemiec, że zaniechają wreszcie siania po
strachów, których już nikt się nie lęka...
Niemcy były i pozostaną wielkim mocar
stwem europejskim, ale na równych pra
wach z innymi Nie rowiedzie się im nadal
panować i górować nad Europą. Te czasy
już minęły — i chwała Bogu I"

Tak prasa rosyjska pisała na krótki czas
przed wielką w<rną Mvśli. zawarte w tych
artykułach wydaią się nam tak świeże,
jakby głoszone były wczo-ai, metody n:e
mieckie poruszane w nich mało się różnią
od pociągnięć polityki Trzociei Rzeszy.

Ocfffffjii/ctj światu
Hta9 kiedy i ca atUtryi

Kontynenty i kraje globu z.emsk *go odkry
wane byty przez śmiałych podróżn k^w żegla
rzy już wówczas, gdy srixlk komun.kacyjne
istn aly zaledwie w zalążku Prz0duj4.ce m ejsce
w*r6d odkrywców zajmowali żeglarze, których
ojczyzną były kraje nadmorsko.

W chronolog cznej kolejność p.erwsze mej
•M przypada .Norweg.,: Eryk Czerwony odkrył
Grenlandię w 095 roku. L.ef Er kson d> b.l da
poln wschodnich brzegów Ameryk w 1000 r
W 1296 rolni odbył Marco Pola (Wenecja) po
dróż do Ch.n. Indii I Persj: W 1402 roku podró
żnik francuski. Jean de Betheccourt. odkrywa
wyspy Kanaryjsk.e, w 1431 żieglarz portugal
ski, Yalho CabraJ, ląduje aa wys;„icb Azorskich
i zatyka tam tiUnoar swago kraju Od 1(31 do
1480 roku Sfiglarze portugalscy odkrywają ras
po razu Senega.!, Nigerie, kraj nad brzegam
Kong-", przy.adok Dobra] Nadziei (D az), Mo
zamb k.

W 1492 r. Krzysztof Kolumb odkrywa ląd A
meryki Środkowej fa*M da Gama opływa przy
lądek Dobrej Nadziei 1 odkrywa drogę do Indr.
Hiszpan, P.nzon w 1499 roku doc era do ujśc.a
Amazonki, w l.V)0 Portugalczyk. D.aa, dob ja
do brzegów Madagaskaru Równ eż Portugal
czyk. Magellan, odkrywa wyspy Filip ńsk e P •
zarro, Hiszpan, odkrywa i zdobywa Peru, a
d'AImagro — Chili . W l&H roku Francuz. Car

liar, ląduje nad brzeg.em Kanady a ujścia rz»
k. św Wawrzyńca W 16(,6 r 11.szpan. Torres,
naw a/uje p.erwszy kontakt Europy z Austra
lią Nowa Zeland a odkryta zostaje w 1642 ro
ku dz ęk. wypraw * Holendra Tat-mana . od je
go nazw.ska otrzymuje nazwę wyspa Tasman.a.

Z noczałk.tm XVIII weku coraz częic ej f
gurują na liśc.e odkrywców nowych krajów An
glicy: Cook (1768) ląduje na wyspach Hawaj
skich, Bruce (1770) doc.era do źródeł błęk tne
go Nilu. Mungo Park (1795) przeprowadza La
dana nad brzeg em rzek. N .ger W roku 1823
Denham i Clapperton doe.erają do Ujem
niczego jez.ora Czad w głęb, Afryk. La ng zas
(1826; dostaje s.e p» zwalczeń u tysiąca prze
szkód do Trr>b«ktn, LiTingrtome (1841) dokony
wa szeregu podróży i obserwacji w Afryce Po
hidn.owej, Speke (1858) odkrywa wielkie jezio
ro Y.ctona, Stanley (1876) przędz era się przes
puszczę nad brzegi Kongo. W 1877 reku Cre
voux (Francja) odkrywa Gujanę, de Brazza ba
da w.elkie polać e Afryk; Ekwator.alnej nad
.*rodkowym biegiem Kongo. Komandor Peary
(USA) w 188G roku odkrywa północne brzeg.
Grenlandii.

Nie wyczerpuje wszystkiego, co zdz.atan
śmiali 1 ofiarni odkrywcy, 1,'sta powyższa Pz •
siaj jednakże pozostała już n.ewielka l:czb»
białych plam na mapach geograficznych.

CnOaZT .JSŁHOaSZTNSKAleczcie sir. ===- soi tut> WODAW KRAJU QOBZwA
Silnejsza 1

skut eczniej sza w
działaniu niż podob

ne środki zsKfsmezne,
Jest nasza SOL MORSZYN

SKA lub GORZKA WODA MOR
SZYNSKA. Stosuje się ptzy nledo

msganlach żołądka, przy zaparciu stolca
1 cierpieniach w»trobv. Żądać w spt. I tkł. ept

Nawet terror nie pomógł

zakochanym
Pewien młody paryżanm chwycił si<j

cokolwiek gwałtownego sposobu, by uzyskać
pozwolenie na małżeństwo z ukochaną,.

Rodzina lO-letnieco Clementa Leseur
oraz rodzice jego ukochanej uczennicy kon
serwator, urn Yvette'y Kufaur w żaden spo
sób n:c chcieli zgodzić s.e na ślub mlodocia
nej pary. Clement Le»eur wpadł na pomysł,
który wydał s:ę mu nadzwyczaj skuteczny.
Pod iak.mś pretekstem zebrał u swej babki
całą rodz.ne, która stawiła się w kompleci**,
by ostatecznie wybić mlodz.eńcowi z głowy
n.^fortunny pomysł małżeństwa. Jakież było
zdziwienie czcigodnych ojców rodz.ny, gdy
Leseur i jr-so dwaj koledzy dobył: rewolwe
rów i stanowczo rozkazali, by rodzina zgo
dz.ła s:ę na małżeń-two. Wśr.d zebranych
powstała nan:ka. Rozpoczęły s.c narady i
pertraktacje ze zdecydowanym na wszystka
młodzifńcem. które trwały ponad ł sodziny.
W rezultacie zwyciężyły ni«* rewolwery,
lecz... głód Wobec tego rodź.na zgodziła s:a.
podp.sać akt zgody, jednak była to sprawa
tylko czysto formalna, nie posiadająca żad
nych wartość, prawnych. Na dodatek rodzi
na ukochane) Leseura wniosła skargę do są
du przeciwko młodemu Cementowi o wy
muszenie 1 nieprawne posiadanie broni. W[
ten n esławny sposób zakończyły się pery«
petie m.łosne młodzieńca.

Rzadka zwierzyna w Polsce
Wielką atrakcją tury$tyczno-myśIiw

ską stanowi obfitość zwierzyny w naszych
lasach. Powoduje to, iż wielu cudzoziem
ców przyjeżdża specjalnie celem zapozna
nia się z bogactwem polskich lasów.

Do najrzadszych zwierząt w naszych
lasach należą: żubry, kozice, niedźwiedzie,
bobry, żbiki, rysie, wilki, łosie. Z ptaków
najrzadsze są: dropie, orły, komorany, ła
będzie, puchacze, kruki (prawdziwe —
nie gawrony!).

Żubrów w Białowieży, Pszczynie i
Niepołomicach mamy 33, kozic w Ta
trach około 60, niedźwiedzi we Wschod
nich Karpatach i na Polesiu około 270, żbi
ków w Karpatach około 300, rysiów na
wschodzie Polski i w Karpatach około 500,
bobrów ogółem, głównie na Polesiu, oko
ło 100, łosiów na wschodzie około 1200.
Jeleni mamy z górą J0.000, tyleż prawie
dzików, a sarn co najmniej 150.000 .
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i«m*| Maszyna sterowa łomotała, hałasowała
I Bkśl ^'a'cł n^kicj budce na samej rufie stat

»s«|u Violet zaglądała z zaciekaTvicniem do
rs«lrodka przez okratowanie. Maszyna pra

ycyfowala automatycznie, bez obsługi Chwi
mi stalą zupełnie nieruchomo i nagle,
k za dotknięciem różdżki cza.*odziej

Mej, zaczynała ryczeć, hałasować. Pasjo
ujący widok!

Pokład drżał od wstrząsów olbrzymich
ub, które rozbijały morze na wrącą pia
>;; odpryski jej osiadały kroplami na twa
y Violct.
VioIet była w doskonałym humorze,

,ł">konała kilka tanecznych kroków. Za
[Wilę zjawi się Warren. Powie mu, że
'e wyjdzie za Hiszpana, nie, nigdy! Zro
'U głupstwo, teraz czas z tym skończyć.

k

'uan był dobrym, miłym chłopcem. Ale
ończony z nie^o głuptai, w dodatku po

s»#^ornie zazdrosny. Wystarczy, żeby kto
pojrzal na nią, a już się zaczyna dramat.
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O nie, mój panie! Człowiek, któremu
dałam słowo, może być zupełnie pewny
i spokojny, ale nie zrezygnuję dla niego
z odrobiny flirtu.

Pogoda była piękna. Wiatr wprawdzie
jeszcze nie ustał, ale podmuchy jego o
wiele łagodniejsze niż dawniej, rozprasza
ły niskie chmury, za którymi od czam do
czasu ukazywało się blade słońce. Mewy
już nie towarzyszyły „Kosmosowi".

Violet znowu zrobiła parę tanecznych
kroków. Warren mógłby już być! Przy
szła przed umówioną godziną, aby się
broń Boże nie spóźnić. Trzy na dwuna
stą. Zaczęła chodzić po pokładzie, aby
się trochę rozgrzać. Dobry humor nagle
gdzieś przepadł. Przez pokład przecho
dziło kilku młodzieńców. Patrzyli na nią
zuchwale, jeden nawet próbował nawią
zać rozmowę Bezczelność! lacy ci męż
czyźni są gruboskórni. Czy nie czują, że
\ iolet nie ma terar. najmniejsze) ochoty
r.a rozmówki. Nic, nie czuią. Ach, męż
czyźni, męł^zyźni. Jesuscie głupi, zaro
zumiali. Juan nie stanowi wyjątku.

Dwunasta, wpół do pierwszej, a War
rena nie widać.

Violet była wściekła. Usiadła na ław
ce przy maszynie, minę miała ponurą. Kie
dy postanowiła sobie nie czekać dłużej, na
schodach pojawił się Warren. Szedł wol
no, nawet w tej chwili nie było mu spiesz
no. Wreszcie stanął obok Yiolet z roz
promienioną twarzą studenta, który zdał
doskonale egzamin.

— Hallo! — zawołał.
— Hallo! — I Violet zerwała się z

fawki. — Szkoda, że nie kazałeś mi czekać
dłużej!

Rumieńce wystąpiły jej na twarz, wy
glądała ślicznie. Nigdy nie była uka pię
kna, jak w tej chwili — myślał sobie War
ren.

— Cudownie wyglądasz.
— Dlaczego kazałeś mi czekać prawie

godzinę?
Warren tłumaczył się. Oczywiście po

winien był prosić o odłożenie spotkania
na godzinę. Właśnie w południe miat
ważną sprawę zawodowej natury. Rano
wysłuchał opinii starego Schwaba na te
mat sytuacji w Europie, potem miał wy
wiad z panią Imgarten, potem rozmówkę
z Kitty Sullivan o jej ulubionym sporcie
i ulubionych pisarzach. Wszystko to te
raz było w depeszy kablowej.

— Ach! — rzekła Violet pogardliwie.
— Nie chciałoby mi się z nią rozmawiać!

Warren wtrącił, że to należy do jejo
z aw odu.

— Nie rozumiemy się, mój drogi. Nit
masz czasu być człowiekiem. Egoista ł.
ciebie i karierowicz.

— Przecież wiesz, źe muszę pracowaC
— Tak, wiem! — odpowiedziała yio

let, ciągle jeszcze zirytowana. — Ale dla*
czego nie zrobisz wywiadu ze mną? — *•*
pytała wyzywająco.

— Z tobą?
— Tak, ze mną. Dlaczego nie? Słu

chaj, dam ci interesujący wywiad, możesz
zaraz wysłać depeszę. Dlaczego nie? —
I zaczęła:

— Pani zna Warrena Prince'a z Uni
verse Press? Znam, znam doskonale! Ja
kiego pani jest o nim zdania? Miły, uro
czy młodzieniec!

Warren śmiał się. VioIet grała cudo
wnie rolę młodej, wyniosłejjdamy, która
udziela łaskawie wywiadu. Zdawało się
przez chwilę, że wrócił jej dobry humor.
Ale coś się jej nie spodobało w minie War
rena, który patrzył na nią głupawo, i zno
wu ogarnęła ją złość. Warren musiał wy
słuchać, że jest pyszałkiem, który sobis
wyobraża, że jest czymś wyższym, lep
szym niż inni. Ueż to razy opowiadał jej
o wielkich planach napisania wspaniałej
powieści. I cóż, napisał już choćby stro
nę? mówi lekceważąco o ludziach, któ
rzy zdobyli sobie w świecie imię. a czym
jest on sam? Niczym, zupełnym zerem.
Tfarren musiał wysłuchać całej masy nie
miłych «lóv, godzących w jego ambicję,

(Ciąg dalszy wtąpQ.
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4) (Gig dalszy)
Krystyna skinęła głową.
— Masz zapewne wielką pozycję w

Uwiccie?
— Mam, ale w moim własnym świe

cie.
Podkreślając iłowo ,mołm" uśmiech

nęła się z przymusem.
— W każdym razie nie najgorszy to

światek.
— W samej rzeczy, bardzo, bardzo

dobry świat, najlepszy w świecie świat
— odpowiedziała Krystyna z rad), 'rn
westchnieniem.

Daisy milczała przez chwilę, po czym
dodała:

— Doznałabyś dziwnego uczucia,
gdybyś się pewnego pięknego poranka
obudziła w dawnych warunkach.

Krystyna wciągnęła nerwowo do płuc
powietrze i zaśmiała się nie swoim śmie
chem. — Co pobudziło Daisy do robie
nia tej uwagi" — pomyślała. Na szczęś
cie nie potrzebowała dawać odpowiedzi,
bo wejście służącej z tacą zrobiło dy
wersję; mogła spuszczając głowę przy
nalewaniu kawy, ukryć nieco rumieńce,
zalewające jej policzki.

Pytała z nerwowym pośpiechem:
— Trochę śmietanki? A cukru dużo?
Podniosła się i podała Daisy talerz

* ciastkami. Czuła silne pulsowanie przy
każdym ruchu. Czemu Daisy wybrała
ten właśnie wieczór, a nie inny? Kry
styna nie czuła się naprawdę uprzejmą,
bo wciąż miała na ustach słowa zgryźli
we, które z wysiłkiem hamowała. Wola
ła więc odwrócić uwagę Daisy od spraw
obchodzących ją zbyt blisko.

— Nie mówmy o mnie — rzekła —
powiedz mi lepiej, Daisy, jak się tobie
w życiu wiodło?

Daisy wrzuciła do filiżanki pełną łyż
kę kryształu, mówiąc z uśmiechem:

— Ja dopiero mam dość cukru, kie
dy łyżka stoi w kawie — po czym doda
ła odpowiadając na zapytanie: — go
rzej niż tobie obecnie.

Krystyna usiadła z powrotem na ka
napie.

— Szczęście moje jest bardzo świe
że, jak zresztą wiesz.

— Moja droga, ja się nie łudzę, aby
coś w rodzaju ,,a la Karol Tudor" mnie
spotkało, jestem sobie pospolita, prosta
osoba, a ty niel

Orzeczenie to było rozbrajające w
swojej szczerości.

— Co za głupstwa, Daisy Ty...
— Żadne głupstwa — przerwała jej

Daisy — wiesz dobrze, że nie... Mimo to
życie nasze przez dłuższy czas miało
dużo podobieństwa. Jak ty, wyszłam za
mąż bardzo młodo za wybitnie przystoj
nego mężczyznę, ale nic więcej o nim
powiedzieć nie można. Nie był złym
człowiekiem, niech Bóg zachowa, ale
lekkomyślny bez granic. Był jednak na
tyle majętny, że mimo wielkiej rozrzut
ności nie udało mu się roztrwonić wszy
stkiego. Rozumiesz, że nie obeszło się
bez mojej zasługi, czuwałam nad naszym
mieniem i dzięki temu. po śmierci męża
miałam z czego żyć. W tym wypadku los
mi sprzyjał lepiej, niż tobie.

Krystyna w głowę zachodziła, skąd
Daisy może wiedzieć o jej poprzednich
warunkach życia. Przecież zupełnie stra
ciły się z oczu po opuszczeniu pensji.
Ale następne słowa pani Atherton przy
niosły wytłumaczenie.

— Interesowałam się zawsze moimi
koleżankami - Redcliffe. Traktowałyście
mnie wszys'kie z pewną pogardą, jako
podrzutka, który nie miał prawa oddy
chać tym samym powietrzem co wy, więc
śledziłam n.zebieg waszego życia, cie
kawa, co z was wybranych przez los
istot, życie zrobi. Nie mogę powiedzieć,
aby mnie to, co zauważyłam, zbudowa
ło. Dowiedziałari się niejednej podej
rzanej historyjki...

Mówiąc to, Daisy patrzyła przenikli
wie i złośliwie na Krystynę. Zaskoczona
nieoczekiwanym obrotem rozmowy, Kry
styna zmieszała się. Zdobyła się jednak
sa swobodną odpowiedź:

— Cóż dziwnego, w tak licznym gro
nie?

Unikając wzroku Krystyny, Daisy
przyznała jej rację.

— Dziwna rzecz, jak los rozmaicie
ludziom rozdziela karty' Jednym dosta
ją się figury, drugim botki, co budzi o
chotę pokierować tym losem i wsunąć
niepostrzeżenie, jeżeli nada się okazja,
asa pod mankiet.

Krystyna uśmiechnęła się słało.
— Ciekawa jestem, czy to sit opła

ca?
— To zależy, jak komu. Weź mnie

na przykład. Rodzina sądziła, źe w pier
wszorzędnej szkole wychowają mnie na
wykwintną osobę. Nabrałam dosyć polo
tu, aby zrozumieć potrzebę wykwintu,
ale nie dosyć, aby się nim sama przejąć.
Bo trzeba mieć wyjątkowe zdolności,
żeby się utrzymać na poziomie wyższym
od tego, z którego się pochodzi. Ja nie
potrafiłam, a żadna z was, koleżanek,
nie pomogła mi

— Ale Daisy, przesadzasz, byłaś
przeczulona i wyobrażałaś sobie...

— O nie, moja droga, wyobraźnia
mne nie ponosi. Zreszti. nic nie mówię
przeciwko tobie specjalnie. Szkoły zo
stały wymyślone, aby młodzież nagiąć
do pewnych form, i jak młode roślinki,
jedne giętsze nadają się do ukształtowa
nia, inne zaś o twardszej korze, zacho
wują zawsze pierwotne cechy. Nawet
wielki bogactwa nie zdołają wpłynąć na
zmianę natury.

Krystyna nie wiedziała, co odrzec,
czuła, źe nie znajdzie żadnych argu
mentów dla przekonania Daisy. Pod pre
tekstem bólu głowy nie podtrzymywała
dyskusji.

— Zapewne masz słuszność — rze
kła z uśmiechem — ale ból głowy nie
pozwala mi dziś myśleć, jestem pewna,
że wpływ szkoły jest większy. Gdyby
nie był, nie znaczyłby tyle w naszym
późniejszym życiu.

— Ty masz jakieś dziwne, romanty
czne pojęcie o wpływie szkoły. Szkoła
nie tyle wyrabia uczniów, ile uczniowie
nadają charakter szkole. Szkoły moim
zdaniem dzielą społeczeństwo na kate
gorie.

— Ten podział nie ochrania ludzi
przed trudnościami, jakie spotykają w
życiu — odrzekła Krystyna.

— Masz rację, ale to ułatwia im do
znanie wielu przyjemności. Wiem. coś
przeżyła, zanim Karol Tudor cię poślu

— Ciężkie czasy przeżywałam. Więc,
jak powiadasz, tobie powodziło się le
piej, miałaś przynajmniej trochę pienię
dzy po mężu, ja byłam bez grosza.

— Nie wiem, co jest gorsze, czy nie
mieć nic, czy mieć za mało i męczyć się
dla zachowania pozorów.

— Oczywiście nie wiesz, co to jest
nic nie mieć, Daisy I

— Czy nie mogłaś pracować?
— Pracowałam, musiałam utrzymy

wać córkę.
— I wówczas poznałaś Karola. Pra

wda?
Krystyna skinęła głową. Daisy wi

dać, była dobrze poinformowana o każ
dym szczególe jej kariery.

— Przyjęłam miejree sekretarki w
firmie handlującej produktami chemicz
nymi i w interesie tej firmy posłano mnie
do Karola.

— Poszłaś, zobaczyłaś, zwyciężyłaś...
i tak da'ej.

— Coś w tym rodzaju.
— I to była ta wysoka karta w two

im życiu.
— W rzeczy samej.
A teraz żyjesz w bytku. masz liczną

służbę na zawołanie, ubierasz się w je
dwabie i kosztowne futra, stroisz się w
klejnoty...

Krystyna zauważyła na twarzy pani
Atherton silne naprężenie. Wiciać. w
rozmowie dążyła do określonego ce'u.
od którego nie dałaby się niczym odcią
gnąć.

Oaisy mówiła dalej:
— I mogłaś dać swojej córce wszyst

ko, czego tylko zapragnęła.
Krystyna nie przypuszczała, aby

Dai*y modła tak dobrze zrozumieć naj
bliższą jej sercu sprawę.

— To jest dla mnie najczulszy punkt
— rzekła z wybuchem szczerości —
dziewczęta w tym wieku tak tęsknią do
ładnych rzeczy i wesołego towarzystwa,
a wymagania młodości są tak gwałtow
ne. Nie mogą czekać na okazję, bo mło
dość nie czeka. Obawiałam cię. źe Lallie
nie mogąc zaspokoić najniewinniejszych
upodobań... Ale teraz Karol jest tak
hojny, tak się rozumnie do Lallie odno
si, niczego jej nie żałuje, ale cugli nie
popuszcza.

Daisy postawiła filiżankę na stole i
powstała. Krystyna spojrzała na nią z
przerażeniem. Stała przed nią prosta i
wyprężona, zdawała się mimo niskiego
wzrostu wypełniać cały pokój. Krysty
na odruchowo zerwała się na nogi, jakby

DLA PANI

W leśnych okolicach naturalnie może
my przez czas wakacyjnych wywczasów
zająć się zbieraniem i robieniem zapasu
grzybów aa zimę. Grzyby dodają, smaku
wszystkim mięsom a wielu zupom i jarzy
nom, same przy tym nadaję się doskonale
na potrawy w czasie postu, więc w każdym
domowym gospodarstw.e sp pożądane.
Jednak nitra* oszczędzamy na zakupmc
grzybów, które bywają zazwyczaj drogie,
pozatem kupne grzyby nie zawsze są czy
sto i dokładnie wysuszone, nieraz zroba
czywiałe, więc musimy je odrzucać.

W naszych lasach grzybów jest mnó
stwo, z tego wiele gatunków jadalnych, na
suszenie jednak nadają się przede wszyst
kim prawdziwki. Prawdziwka, czyli jak
się w dawnej Polsce mawiało borowika,
łatwo poznać wśród całej grzybów ceerc
dy, posiada bowiem korzonek biały i pę
katy a czapeczkę ciemno-cisawa. Spód cza
peczki, o ile grzyb młody, jest biały, po
tem żółknie. Gdy grzyb przełamiemy, 1o
środek jest biały i nie czernieje jak n rrzy
bóv trujących. Borowiki mnłm ubierać
ud maja as do późnej jesieni. Zbiórka od
bywa się w ten sposób, ie większe grzyby
wycinamy nożem tuż przy ziemi, mniejsze
po prosta wyrywamy.

Gdy już zebraliśmy grzyby, trzeba je
podzielić według wielkości. Całkiem małe
nadają się na marynaty, większe — do su
szenia. Niektóre gospodynie suszą grzyby
wraz z korzonkami, inne osobno suszą
czapeczki i osobno korzonki, ostatecznie
U- rzecz obojętna. Do suszenia grzyby
trzeba nanizać na mocny sznurek jak ko
rale. W środku sznurka najlepiej umieścić
grzyby większe. Wianki z grzybami mogą
schnąć na słońcu albo w piecach chlebo
wych czy suszarniach. Najładniejsze grzy
by suszone są na słońcu. Nawet grzyby,
które schną w piecach po pieczeniu chle
ba, warto jeszcze dosuszać w suszarniach
Z grzybów gorszych można zrobić krajan
kę,t.j. pokrajać grzyby starsze, częścio
wo nadpsute czy uszkodzone, w paseczki
które także nanizuje sie na sznurek i su
szy. Oczywiście w handlu krajanka jcsl
znacznie tańsza. Grzyby trzeba potem
przechowywać w miejscach suchych i
przewiewnych, najlepiej na strychach
Zbiórka grzybów może się nawet opłacić.
a w każdym razie będzie przyjemnym spę
dzeniem czasu. Przecież nawet i Mickie
wicz wysławia w „Panu Tadeuszu" grzy
bonrtsBW

przeczuwała nadchodzące starcie, któ
remu łatwiej sprosta na stojąco.

— Ja też mam córkę — rzekła Dai
sy z odcieniem groźbźy w głosie, który
wstrząsnął Krystyną do głębi.

— „To nic" — pomyślała — ..żeby
tylko głowa nie bolała". Odezwała się z
wielkim wysiłkiem:

— Nie mówiłaś mi nic o córce, to
bardzo ciekawe, jak ona wygląda?

— Istna królewna, prawdziwy skarb
— Daisy mówiła głosem ciepłym, przy
ciszonym, bez śladu ostrości, ale oczy
jej błyszczały złowrogo.

Krystynie zdziwionej wrogą postawą
koleżanki, słowa zamarły na ustach, za
ledwie zdołała wyjąkać ki'ka słów.

— Bardzo mi przyjemnie słyszeć, źe
wyrosła na śliczną i dobrą osobę. Mieć
taką córkę jak ona...

— Wdała się w ojca. jeśli chodzi o
wygląd. Jest wysoka, ma piękne ciemne
włosy, a cerę białą jak lilia. Królowa,
mówię ci. królował Ale... — i Daisy zno
wu przybrała ostry ton zaczerwieniła
się gwałtownie i pochyliła ku Krystynie,
mówiąc z si'nym naciskiem — tylko
przed nią nie ma żadnych możliwości,
mimo, że jest piękna i dystyngowana,
dlatego jedynie że nie mam środków dla
wyzyskania jej przymiotów. To. co po
siadam, wystarcza nam na utrzymanie i
ubranie, ale nie na wprowadzenie jej w
świat. Jeden Bóg wie. jak się o to sta
rałam, by poznała ludzi z wyższych sfer.
Musiałam drogo zapłacić za wkręcenie
się do towarzystwa, które odpowiada
wychowaniu mojej córki. Ona też tęskni
do ładnych rzeczy i do wesołego towa
rzystwa. Nie mówię, że się skarży, ko
chane dziecko, ale czyż ja nie widzę,
chociaż ona słowa nie powie! A ty, czy
nie czytasz w sercu swojej córki?

— Naturalnie, one dość jasno dają
do zrozumienia, co się w nich dzieje.
Człowiek ma zawsze takie uczucie wsty
du wobec dzieci, gdy nie może im do
starczyć tego, czego potrzebują.

Krystyna mówiła prędko, jakby w
poczuciu potrzeby samoobrony Nie wie
działa, czemu przeczuwa nadchodzące
niebezpieczeństwo.

— Wstyd? Nie wstyd, ale zbrodnial
Ja jestem zupełnie zdecydowana wszy
stko uczynić, aby córce mojej otworzyć
drogg do powodzenia. Nie bez przyczy
ny nazywano mnie „bojowniczką".

— Zapewne, nie wątpię, źe jak się
czegoś podejmiesz, nie ustaniesz póki
nie dopniesz celu — w głosie Krystyny
brzmiało wzruszenie.

Daisy mówiła dalej z pośpiechem:
— Ludzie nieraz życzliwie przyjmu

ją moją córkę, ale beze mnie. Była wy
chowana na naszej pensj< w Redcliffe,
nie mogłam się spodziewać lepszego re
zultatu. Inaczej było ze mną Moja cór
ka jest dobrym towarem, poznali się na
niej, ale boją się przyjaźnić z nią ze
względu na moją osobę. Wiem jak się
0 mnie odzywają: „ta jędza", i obierają
mnie w różne podobne przydomki. Je
stem nielubiana przez to samo przeszka
dzam karierze mojej córki.

Krystyna nie wiedziała, co odpowie
dzieć. Wrodzona uczciwość i prjstota
wyznania Daisy nakłoniły ją do szcze
rego obejścia się z koleżanką. Mimo
wszystko czuła do niej brak zaufania i
ostrożrość wzięła górę nad uczuciem.
Zbyła ją konwencjonalnym frazesem.

— Nie staraj mi się wytłumaczyć że
tak nie jest — zaprzeczyła energicznie
Daisy. — Mówię ci, nie zaniechałam ża
dnego sposobu. Wynajmowałam duże
domy, w szykownych miejscowościach,
trzymałam cały zastęp służby, przyjmo
wałam sporo, nie żałowałam na trunki.
1 wyczerpałam moje zasoby bez rezulta
tu, tak, że byłam zmuszona wrócić na
wieś. Zabrałam się więc do myślenia i
kombinowania innych sposobów i znala
złam kogoś, kto mi może pomóc w udzie
leniu memu dziecku tego, co mu się słu
sznie od życia należy.

(Ciąg dalsty nastąpi.)
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oto powód do bezterminowego zwolnienia Polaka

Odznaczeni
(—) „Monitor PoUki" i dnia 5 lipca

urlasza zarządzenie o nadaniu Srebrnych
irzyży Zasługi. M. in. a terenu Śląska aa
usługi na polu pracy zawodowej Kravi

fmdufri otrzymali: p. Alfred Michalik w
ulilińcu. Za /••-ln"i na polu pracy spo

Łrznej pp.: Alfred Furmanik w Katowi
tarli, Ryszard Gawenda w Katowicach,

fcyszard Itnrr w Katowicach, Franciszek
luieamik w Piotrowicach, Ignacy Kurk w
Kodzi*ławiu, Elżbieta Ku«iówna w Kato
licach. Konstanty Lork w Brzozowicach
|v imienin. Paweł Mannk w Tarn. Górarh.
Ińzcf Mżvk w Katowicach. Jan Nowacki

l> Tarn. Górach, Izydor Paton w Tarn.
girach. Piotr Szeliga w Chorzowie, oraz

zasługi na polu pracy zawodowej: p
P łudyslaw MaNki w Mysłowicach.

POCIĄG POPULARNY DO PORĄBKI.
(—) W najbliższą niedzielę 9 bm. wyjedzie

Chorzowi o godz 5.20 pociąg oopularny do
Porąbki z postojem na stacjach Chorzów-Bato
|T O godz. 5 25 i Katowict o (Jodz. 5 .35 Ko
tzta przejazdu wynoszą 3.20 zł Bilety można
rakuoić w Chorzowie na ul. Chrobrego w orfni
iku KSM. i w Katowicach w sekretariacie Sto

warzyszenia ul. Marsz. Piłsudskiego 20.
UKRADŁ CHŁOPCU ROUTER.

f—) 4 bm. na ul. Raciborskiej w Katowicach
liieznany dotychczas sprawca zaczepił 12-let
aiego ucznia szkolnego Laska Zygfryda z Za
łęża (ul. Limanowskiego 18) i pod pozorem
[ftniany lampy do roweru wyrwał mu z rak ro
tor wartości 190 zł, po czym odjechał w kie
runku Bogucic.

BIŻUTERIA ŁUPEM ZŁODZIEJA.
(—1 Onegdai wszedł nieznany sprawca przez

[ptwarte okno do mieszkania dyr Pietrzyków
[ikiego. przy ul. Chorzowskiej 121 w Dębie skąd
kradł 29 zł. 3 złote pierścienie, złotą bran

łMetke z czarnymi brylantami, złoty łańcuszek
rJnmski. oraz złotą kokardkę, łącznej wartości
3.500 zł .

Pożar na kopalni
(—) Ze Śląska Opolskiego donoszą: W

kotłowni kop. Królowej Luizy w Zabrzu
wybuchł groźny pożar. Mimo energicz
nych wysiłków kilku straży ogniowych
rozszalały żywioł strawił doszczętnie dach
kotłowni i przylegająca do niej obszerną
zopę na węgiel. Straty są bardzo duże.
Musiano na razie przerwać pracę przy wy

dobywaniu węgla. Przyczyna pożaru jest
nie wyjaśniona.

Katowice

„Nowiny Codzienne" donoszą z Ra
ciborza, ie 30 czerwca br. zwolniony tam
został z pracy p. Władysław Wilimowicz.
P. Wilimowicz otrzymał od $wego praco
dawcy następujące wypowiedzenie:

„Z powodu imiD techn cznych w przed
sięb orstw.e, n;n.ejizym wypow.adatn 1'anu
praco Pon ewaz poza tym wykazał s e. u
Pana brak zaufana politycznego. je>tcm
ZD ewolony iwoln.C Pana bezterm nowo".
„Nowiny Codzienne" w związku z

Odebrano /eg rentę*

bo przy spisie ludności przyznała się do polskości
Równocześnie donoszą nam ze śląska

Opolskiego o następującym fakcie: We
wsi Dziergowice w powiecie hozielskim
de) mieszka 70-letnia staruszka Józefa
(Niemcy wici tę preechrzcili na Oderwal
de) Skrobek z córką Gertruda. Staru
szka uległa w roku 1934 atakowi paraliżu,
kiedy dowicJziała '.jc że jej syna areszto
wano i osadzono w obozie koncentracyj
nym za to, że dziecko swe posyła! na nau
kę ięzyka oolskiego.

Skrobkowie od pradziadów mieszkają
w Kozielskiem i są Polakami. W dniu 17
maja br. podczas spisu staruszka zapisała

tym niesłychanym faktem podają, ie Wła ną bierze stale czynny udział w życiu spa
dyslaw Wilimowicz już od 31 lat wraz z łcczno-narodowym w Raciborzu W ostat*
rodziną zamieszkuje w Raciborzu, a od nich latach ze swego szczupłego zarobku
8 lat pracował jako przykrawacz i iprze sporo odzieży ofiarował dla biednych
dawca w składzie wytwórni ubrań mę- d/ieci polskkh. Znamienne jest to, że p.
skich Georg Gieron. Był członkiem So- Wilimowicz został zwolniony, mimo że

dużą część klienteli firmy Gieron stano
wią Polacy, którzy właśnie ze względu na
obsługę w języku polskim i z przyjaźni
dla p. Wilimowi. -z a chodzili do tej firmy.

Przed zwolnieniem zwracano p. W . o 
krężną drogą uwagę na to, że jego pozycja
w firmie jest zagrożona, gdyż z żoną mó
wi po polsku, obcuje z Polakami i jest
członkiem Związku Polaków. Obecnie
Wilimowicz jest w bardzo ciężkim poło
żeniu materialnym, pdyż odmówiono mu
zaDomoci dla bezrobotnych.

kola w Raciborzu, a od założenia Związ
ku Polaków posiada wraz z żoną człon
kostwo naczelnej organizacji. Nigdy nie
taił swej polskości, przeciwnie, wraz z Zo

się w re,estrze jako Polka. Już przed spi
sem grożono że odbiorą jej rentę 15 Mk.
i zdemolują mieszkanie, jeżeli odważy się
podać" za Polkę. Obecnie piewszą groźbę
wykonano. Rcitc Skrobkowej odebrano
i z drżeniem oczekuje teraz na napad na
mieszkanie.

Tak żyją Po'acy w Niemczech. W u
stawiczTym strachu o swe życie i mienie,
gdy tymczasem w Polsce Niemcy zajmują
najlepsze i najintratniejsze stanowiska,
psiocząc w zamian na Ojczyznę, która dla
nich jest cak gościnna i pobłażliwa.

Chorzów
NIEDŹWIEDZIA PRZYSŁUGA.

(=) Gertruda Holon. mieszkanka Katowic
zgłosiła policji, ii niej. Kazimierz Kopyciok a
Chorzowa przybył onegdai do jej mieszkania I
zaofiarował pomoc przy zakupnie towaru Ho
lonowa w dobroi wierze wręczyła Kopycioko
wi 300 zł liotowki. którą Kopyciok zuiyt aa
własne cele.

Pszczyna

Podniosły obchód „Dni Morza
"

w Siemianowicach
W dniach 28 i 29 czerwca odbyły się w

Siemianowicach „Dn; Morza" W środę wie
czorem na kop „Siemanow.ce" odbywały
się tańce narodowe, na stawie hutniczym
puszczano wanki i ilun»:narie wzłnHzaja.ee
zachwyt zebranej publiczności ł*rzvcr\wa
la ork estr» Zw Rezerwistów oraz chór śpie
wu ...Mon:uszko" z kop „Siemianowice"

Właic wy ..Dz.eń Morza" rozpoczął tia
21} czerwca przed poluon em barwnym po
chodem, liczącym przeszło 4000 osób na na
bożeństwo do kościoła św Anton eso Po na
bożeństwie udał $:<? pochód nrzez ulice mia
sta na pi Marsz Piłnsn^eco

Do zebranych przemówił p dyr dr Jan
Zieleniewski, który wskazując na znacze

nie morza dla Pol.dti. potrzebne?© nam dc
rozwoju no-pMlar.- zego poi,tycznego, wn 6*1
okrzyk na cieić Najjaśn ejszei Hzeczvpo-po
litej i Jei Prezydenta, na cześć potęznei ar
mii i lei Marsz Sm plesro Rydza i na cziśc
poNk eito morza Okrzyk ten podniesiono en
tu/ a«lyczn e. PO czym odeerano hvmn na
rodoeri i hymn ..Ne lamę ziem" W dal
szym ciąffU mówca od.zyl.ił rezolucję, wzy

wająca do energicznej obrony ns«ze:ro pol
•ki«Ct morza Rezolucie przyjęto r7e«islvm
ok'8«kam, Imen.cm Kom tetu LMK prze
mu* 1 prezes <%<i• i/-«rij m eisk eeo p red
Pronob.s dz tkając zebranym za liczny u
dlial w man fe^iacjj Po południu odbył sę
w Pazcjte!" ku koncert

dzono w Mysłowicach wykłady o zabezpiecze
nia sklepów, towarów oraz przygotowaniu służ
by sklepowej w czasie ataku gazowo - lotnicze
(Jo. W wykładach brało udział około 150 kup
ców, piekarzy i rzeiników Jest rzeczą zalece
nia godną, aby kupiectwo w innych miejsco
wościach urządziło podobne wykłady.

2 DNI MORSKICH I KOLONIALNYCH
W ZAŁĘŻU.

(K| Dni Morskie i Kolonialne na terenie W.
Katowic zakończyły się uroczystym poświece
niem sztandaru L. M i K w Załężu Poświe
cenia sztandaru dokonał ks wik. St . Niechoj
na uroczystym nabożeństwie, w którym wzięły
udział liczne organizacje. Po nabożeństwie de
legacja L. M . \ K . złożyła wieniec na grobie po

ległych Powstańców Śl W ogrodzie p Botora
nast npiła c' .>'«za cześć uroczystości Idee L M
i Kol przedstawił p Mielcarski. Po przerwie
obiadowti przy stnwach kopa'ni „Kleofas" od
była sie zabawa Tutaj odczytano rezolucję, u
jetą w formie przysięgi, którą uczestnicy przy

jęli z pobielonymi rę,r>ml oraz odśpiewaniem
Hymnu Narodowego i Roty.

NIEZNANY SPRAWCA.
(K) 4 bm po południu pod nieobecnołć do

mowników wszedł nieznany sprawca do miesz
kania przy ul. Kąty 1 w Świętochłowicach i
skradł na szkodę Teodora Gołdy 1 100 zł w
banknotach, oraz parę trzewików męskich, po
czym zbieg).

KUPIECTWO W MYSf OWICACH
A OBRONA O.P. L.

(Xl Staraniem Stowarzyseznla Kupców Pol
skich Chrześcijan oraz placówki LOPP., urzą
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CZYJA PORTMONETKA?
(P) W ostatnim czasie znaleziono na fedneł

t ulir Mikołowa portmonetkę skórzaną z dro
bną kwotą pieniężną Właściciel zguby możi
się z*łc*ić DO odbiór w Magistracie, pokój 16,
w godzinach urzędowych od godz. 8-ej do 12-«4.

RĘĘhnih
WYCIECZKA R7FMTE.c.T .VTK6W DO CZĘ

STOCHOWY.
(Rl Polski Związek Samodzielnych Raa

mfporiików oddział w Rybniku organizuje W
najbliższym czasie wspólną wycieczkę do Czę
stochowy Termin wyjazdu podany zostanie po"
szczególnym cechom do wiadomości.

NIE WARTO SIĘ BIĆ POD OKNEM STRAŻ
NIKA GRANICZNEGO.

(R) 7amieszkałv w Żorach st. strażnik gra
niczny. Krzvkus. zauważył, że przed domem (•
go 4 osobników napadło na niejakiego Pawła
Zagrodzkiego, którego zaatakowali sztacheta
mi. Krzykus pobiegł niezwłocznie napadnięte
mu z pomocą i przy pomocy pałki gumowej
zdołał sprawców przepędzić Jak stwierdzono,
Zagrodzkiego zaatakowali na tle porachunków
osobistych Józef Szymura i jego synowie Ed
mund. Jan i Konrad Na winnych zostało spo
rządzone doniesienie karne.

Stodoła pastwą płomieni
W nocy z 3 na 4 bm. wybuchł groźny

pożar w Wilchwach w stodole Franciszka
Króleczka. Obiekt spłonął dosacwjtnie
wraz z maszynami i narzędziami rolni
czymi oraz większym zapasem słomy i sia
na. Szkoda wynosi około 3.000 zł. Przy

czyna pożaru było najprawdopodobniej
podrzucenie niedopałka od papierosa
przez jednego z przechodniów.

Lut o. „Zadcudze
"

Jak wiadomo pewna grupa mistyków
stworzyła słowiański ruck ideologiczny pod
nazwą „Zadrugi". Jest to mieszanina idei
panslawizmu z pogamizmem Stwierdzić
hzeba że ten nowy ruch me znalazł od
dźwięku w społeczeństwie polskim Nie
mniej jednak dla zapoznania czytelników z
•.Z adrugą", poda'emy niżej list naszej czy
teniczki, która była świadkiem , uroczysto
ści" Zadruian Oto ten list

Nie wiem, czy wiadomo Panu, źe 24 bm
odbyła się w Wiśle specyficzna uroczystość
urządzona przez „Żadrugę" pod nazwą
•.Swiętocjnia"

Otóż będąc niemym świadkiem tej im
prezy, pozwalam sobie złożyć krótkie spra
wozdanie z przebiegu tego niezwykłego
obrzędu

Otóż święto to odbyło się w sobotę
24 czerwca br o godz 9 wieczór w miej
*cu połączena się Białej i Czarnej Wiseł
ki, przy dość licznym udziale ciekawych
'etn'ków Zadrużanie twierdzą, że dzień
Jen był poświęcony duchom wielkich wo
jów słowiańskich, których prosili o pomoc
1 siłę, oraz obiecywali ir zespolić cały
'w;at słowiański W czasie uroczystości
°dipiewano pieAni do Lad/, Lela i Polela
"o i — według utartego szablonu — wy
tfosiono Wilka przemówień W przemó
*'eniach tych przeważał tr»o patriotyczny.

nawoływano do wytrwałości, odwagi i mę
stwa Na ogół ton całej uroczystości był
sympatyczny, ze wszystkiego przebijał bez
interesowny idealizm, heroizm który przy
obecnych nastroiach może chwycić każde
go Polaka za serce Walka z wrogiem do
ostatnich sił. do ostatniego tchu Pod ideę
tą chyba każdy z nas mógłby się podpisać

Niepotrzebnym i przykrym zgrzytem w
całei uroczystości było przemówienie orga
nizatora tej imprezy, przepojone palącą
nienawiścią do wszystkich wrogów wiel
kiei zjednoczonej słowiańszczyzny a prze
de wszystkim do katolicyzmu. Po przywi
taniu zebranych wyraził życzenie, by dzień
„Świętognia" był początkiem nowego ży
cia zesnołowego i dniem początku realiza
cji wielkiego czynu {I?) Dalej nawoływał
do obowiązku wobec wie.kich przodków
nie szczędzenia żadnych wysiłków przy
współpracy w realizacii światopoglądu Za
drużnego, który ma dać tiwatu słowiań
skiemu chwalę i wieczność. Z kolęd mówca
zaatakował Kościół mówiąc: „Zadaniem
. ,Zadrugi" jest walczyć z wszystkimi nale
ciałościami niesłowiańskimi i dopóki ich
nie zwalczy, nie może być mowy o osią
gnięcia celu to fest Wielkości Narodu. Du
chowa kultura chrzetciianska. która nam
narzucona została gwałtem (I?) przy naj
większych okrucieństwach nie dała nam

nic. a tylko uniemożliwiła ..espolić cały na
ród sławiański, a przyczyniła się do powa
śnienia p1em:on na tle religijnym "

Argumenty te są tak łatwe do zbicia
źe potrafi to zrobić nawet dziecko po u
kończeniu szkoły powszechnej, znające za
sługi kościoła rzymsko-katolickiego u za
rania naszych dziejów Możemy sobie za
tem pozwolić na zignorowanie tych zarzu
tów Dalej twie.dził. że trzy groźne obec
nie doktryny, komunizm masoneria i so
calizm wyrosły na pedłożu chrześcijań
skim (!?) Zarzucał kościołowi, że czynne
go i bo'owego Słowianina, na którego
wspomnienie drżał źołn;erz imperium rzym
skiego i bo:ownik germański zmienił w do
brodusznego według chrześcijańskiej zasa
dy miłującego swego wroga katolika, na
którego dziś Nicnrec z bezczelną śmiało
ścią śmie mówić „Minderwertige slavische
Vólker"...

Z tego oczywiście widać, te „Zadruża
nie" odczuwają głęboką potrzebę wyszuki
wania wad w własnym narodzie i obwi
niania o nie kogoś trzeciego, a jako przed
miot swoich ataków wybrali sobie kościół
Widocznie walka z naisilnieiszą instytucją
świata sprawia im przyjemność a zapomi
nają, że nie oni pierwsi to robią i niejedni
jui ukorzyli się u iego progów

„Zadruga" wysuwa dwóch wrogów Sło
wian: jeden to kościół dru»i to Germanie.
Mówca dalej ciągnie: Ażeby tym wrogom
się przeciwstawić, kon:cczne łest połącze
nie się całego świata slawianskiego w sil

ny organizm i wyparcie wszystkiego co
obce. poza granice sławiańskiej ziemi,
A ziemie nasze sięgają od Bałtyku po Mo
rze Czarne i od Renu po Ural Ażeby od
zyskać te ziemie, musi pracować wiele po
ko'eń wychowanych w duchu heroicznym,
pełnych poświęcenia dla przeszło 200 mi
lionowej wspólnoty słowiańskiei... o ustro
ju zadrużnym Taka wspólnota byłaby nie
tylko w stanie pokonać swoich wrogów,
ale narzucić swoją wolę całemu światu."

Trzeba przyznać, że to dążenie do wy
bicia narodów słowiańskich na pierwsze
mieisce wśród narodów europejskich było
symoatyczne w przemówieniu młodego
. Zadrużanina" Należy tyiko żałować, że
tak uparcie i bez żadnych podstaw zwal
czał kościół, którego naród polski się nie
wyrzeknie

Muszę jeszcze wspomnieć, te „Zadru
żanie" tytułowali się kneziami, a pozdra
wiali słowem „Sława". Dla dodania sobie
animuszu, popijano od czasu do czaau sta
ropolskim zwyczaiem miód Innych bo
wiem trunków podobno ni a używają.

Publiczność letniskowa doeć licznie asy

stowała całej uroczystości, podchwytując
naw et pieśni „Świętognia" i zabieraiąe
głos w częścł dyskusyjnei imprezy. Nic
dziwnego — oryginalność uroczystości mo
gła pociągnąć Podobno święto takie ku
czci Kupały na być teraz urządzane rok
rocznie Mote więc będę miała jeezezc spo
sobność nieraz podzielić się l Panem Re
daktorem swoimi uwagami. P. M.
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KINOTFATRY W KATOWICACH:
CAPtTtU „Uidiklo serca".
f\SINO: ..St-krt-tarka )•) tnets".

eOLMUrOM! „ranna Kwa" I ..Córka Sbanlkaju".
SI.ONCK: ..St»no«jrpi»lka".
STYI.OWT: _WH»»l*ulc ki*i«*~ I „Ksadowo wolno

DNIOWI „Za laatoną" 1 ..Beat iafoef.
KOKSA! ..1'Kma • kUlakkl".
KAWOOtni — ATŁJkłrrTK] „Poraucona" I „Po

atraib ojiT}'
.

Kinoteatry ni prowincji:
HIW.s - - M IEJSKIE: _Za»a".
MIll.aKU — AIOLI .O. ..Tajrmolrs mona Cier

•onrit.i". — KIALTO: „Cyganka".
CHOatatW — APOLLO: ..Roiallł" I .,Eipr*wa Ba

arlukii lmllnn"  RONY: ..Cytadela" I , PIW Ml
MN(", - COI.OSSKUM: „Rapsodia" I „nalknny".

CHOKZOW-UATOKY — ..B.twa nad Marną" I
„Tajwan IM ajMMtMMJ domu".

JANÓW — SI.ONCK: ..Zamknięty łwlat" ! „Groź
ny ki>r»ar«".

MICH.U.KOWIO. — Z OK ZA: JaaJsateBsI o»ły~ I
aM aMWJNM.

MYSI.OWUE — APRIA: .Kombatanel" I „Rn*.
• i T.I Haj".

MYSt.owiCK — OPEON „l"' r PaWaka" t ..An
dy llur.ly inkochany". — IIEMOS. Jąkali Tsria•a" I I'nt i P« -rhon )«kn wl«ia n«la".

NOWY BYTOM — PATBIA: „rant 1 kowboj" ł
iTsatlf"

TIKKAKT — ArOLT.O: ..Hotel w Tyrolu", „tr
ele «.. dwoie" l tyardnlk PAT-s.

riOTRilWICK — PIAST: „Brawura" \ Bob Baker
„Czarny upiór".

i:Y MN.C  ŚWIT: „Panna Ewa" I ..Niewidzial
ny wron". — HELIOS: strarby" I ..Naokoło łwlata"
— APOLLO: „OrlT awarskie" I „Obawa pr«»4 •*•*
d.ilom"

MOflaWKI - COLOSSEPM: „Rapaodla Bałty
ku" I ..Joanrphy"

SWIETOCm.OWICB  APOLLO: „Znłopa nle
wat * *wa way cw" (ostetnl dr.teAl t „S>» ora*da" —
COLOatWaf: ..Złudzenia tycia" I „Nawrócony grze
sznik"

TK7UYNIEC — ŚLĄSKIE: „Kurier enrakl".

ZNÓW FALSYFIKAT W 20RACH.
(R) W nrzedzie pocztowym w Żorach za

kwestionował dyżurny urzędnik Aloizy Wydra
wpłacającemu pewna, kwotę gotówki Otonowi
Brychtowi z lor. falsyfikat dwurłotowy. nie
zwykle udatnie podrobiony. Brycht nie może
sobie przypomnieć od kogo otrzymał fałszywą
monetę, gdyż w tym dniu czynił w różnych
sklepach zakupy i otrzymał większą ilość dwu
złotówek.

Nowy ośrodek zdrowia w Rybniku
Kosztem przeszło 120.000 al wyhodo

wał Tulski Czerwony Krayi w Rybniku
okazały gmach, w którym mieścić się bę
dzie ośrodek zdrowia. Z dotychczasowej
siedziby, mirszrząrej się w starej ruderze
przy ul. 3 Maja, przeniesiono już wszelkie
urządzenia na nowe miejsce, które będzie
wyekwipowane wedłua ostatnich wymo
gów dzisiejszej doby. W ośrodku zdrowia.
Którego uroczyste otwarcie i oddanie do
użytku nastąpi z końcem b. m. . mieścić
się będzie stacja „Opieki nad Matką i
Dzieckiem", przychodnia przeciwgruźli
cza oraz przychodnia wenereyczna.

Tarnowskie Gara
WYPADEK DROGOWY.

(T) Samochód ciężarowy, prowadzony przez
siofera Karola Kosmola naiecnał w Piekarach
SI. na rowerzystę Zorzyckiego Romana. Według
zeznań świadków, wypadek spowodował rowe
rzysta, który w nietrzeźwym stanie wyprawiał
barce na ruchliwej ulicy. Po wyleczenia «ię,
czeka go rozprawa sądowa.

USZKOr»7FMTE PP7FATODÓW
TELEFONICZNYCH.

CD Obok zabudowań fabrycznych fabryki
papierń Litfnoza w Pniowcu, nieznany sprawca
poprzecinał druty telefoniczne. Zakłady poło
żone są tuż nad granicą; zachodzi wiec możli
wość, że uszkodzenia dokonała jakaś banda w
nieznauym bliżej celu. Dochodzenia prowadzi
policja.

Znów ieden nawrócony
(T) Niejaki Makowski Wilhelm z Radzion

kowa przekonał się na własnej skórze o do
brodziejstwach i wolności Hitlerii. Skuszony
ponętnymi obietnicami, dał posłuch agitatorom
I przez zieloną granice „czmychnął" do Nie
miec, myśląc, że po kilku tygodniach wmasze
ruje jako bohater na czele SS. do rodzinnego
gniazda. Najbliższym opowiadał o tvm, pod
kreślając, że za pieniądze tam zarobione, „za
kupi pół powiatu". Po trzech tygodniach, w
dniu 27 czerwca, wrócił zmizerowany i — gło
dny. Tamtejsze powietrze nie służyło mu zu
pełnie. Obecnie czeka nteszcz»snego entuzja
stę swastyki rozprawa z powodu nielegalnego
przekroczenia granicy.

Bielska
ROCZNICA GRUNWALDZKA.

03) Zw. Powst. SI . w Bielsku urządza Na
rodowy Obchód zwycięstwa grunwaldzkiego w
529-tctnią rocznicę dnia 16 bm. Ze względu na
szczególne położenie Śląska i Bielska oraz wro
gą agitację upraszamy PT. Związki i Stowarzy
szenia Województwa Śląskiego i Krakowskie
go o tłumny udział w obchodzie. Program o*
głoszony będzie afiszanu.

S Rycia
I działalności '^Bf Kiepura w Uatawicack

tffo
O. Z. N. ZALĘ2E

DnU 10 lipca • godz. 19 ej odbędzie się
aa sali p. Spyry tebranle członkowskie, aa
które wszystkich członków sic zaprasza. Z »
wagi na ważność por-ądku obrad i proszeni są
członkowie o p*ws< 1 pwnktasJae przy byci e~

0 Z. N. ORZEGÓW
W niedzielę 9 lipca br. godz. 13 30 w sali

p. SroerczJca odbędzie się -ebranie O Z N w
Orzegowi© Zaprasza się --złenków i sympaty
ków.

O. Z . N ŚWIĘTOCHŁOWICE
W ubiegłym tygodniu odbyło się pod prze

wodnictwem p. Miskiewicza rebranie oddziała
O. Z . N. Świętochłowice, na którym referat
p. t. „Nasze prawa do no': i Pomorza" wy

głosił referent propr andy p. Schmidt Henryku
Referat ten wywołał należyte zainteresowanie.
Następnie umówiono sprawą abonowania „azet
i Zjazdn Krakowskiego.

O. Z. N . PRZELAJKA
W niedzielę, dnia 3 lipca br. odbyła się w

Przełaice, pow. Katowice, z inicjatywy OZN,
przy współudziale innych orgaaizacyj uroczy

stość J>ni Morza" przy nadzwyczaj licznym u
dziale społeczeństwa miejscowego. Okoliczno
ściowe przemówienie o znaczeniu morza dla
Polski wygłosił poseł Gajdzik, po czym odbyło
się słabowanie.

śpiewać będzie II lipca b. r» na F. O. N.

IXi

liI .1

JAN KIEPURA

W serii wystąpień na F O N Jas
Kiepura śpiewać będzie w Katowicach
w sobotę 15 lipca br o godz 20 30 na Pla
cu Powstańca przed gmachem Urzędu Wo
jewódzkiego

Plac ten zostanie specjalnie udekoro
wany i przygotowany do potrzeb tej g>

aa
WI

|u»
^antycznej imprezy Na program złożą .siało'
popularne arie i pieśni polskie T°

Z uwagi, że artysta podobnie jak w PrJ'1 ;
znaniu i Warszawie przeznacza cały dj^. \\
chód z tego koncertu na F O N spodziaj£| {
wać się należy, iż nie tylko Katowice i calŁ, 7
Śląsk ale również Zagłębie Dąbrowski*Jj,v—
posnieszą by usłyszeć Jan t Kiepurę

Koncert trwać będzie od godz 20 Jij
przypuszczalnie do godz 23

Z okazji koncertu zostanie zorganizoł^
wanych z terenu Śląska kilkanaście pociąJT
gów popularnych do Katowic m jn z Rvb.|
tiika. Tarnowskich Gór Lublińca Ka'el
Pszczyny, Bielska. Cieszyna i Zagłęb
Karwińskiego

Bilety są do nabycia wcześniej w miei.^«ii>
scach wvm;enionvch na Makatach, któn
jutro ukażą się na murach miasta

Celem uniknięcia tłoku w ostatniej
chwili organizatorzy koncertu zwracają się]
z prośbą o wcześniejsze nabywanie bil
tów

W razie niepogody, koncert odbędz
się w następnym dniu. tj w niedzielę lb|"-<—'
bm a zakupione bilety nie stracą ważnoaci.

Ceny nrejsce ustalone zostały w gram
cach zł 1.50 za mie-sce stojące do zł 10 za
krzesło przed estradą

'"i"

Ks. Krollik skazany na sześć mieś. więzienia
Przy wypełnionej po brzegi sali sqdo rozprawie przeciwko ks. Pawłowi Kroili

wej Sądu Okręnowejro w Chorzowie od- kowi z Lipin.
czytano w dniu wczorajszym wyrok po Sąd uznał ks. Krollika winrym prze

nehabitiiac/u
Swego eza«u donosiliśmy o toczącej sie

w sądzie w Katowicach rozprawie przeciw
Belinie-\l ójcikiewiczowi, który był oskar
żony o bezprawne używanie tytułu ofice
ra. Oskarżony na roaprawie dowodził, iż
w armii pokkiej służy pięcia oficerów
Wójcikiewiczów i on nie jest identyczny

z tym Wójcikicwiczem. który wyrokiem
sądu pozbawiony został stopnia oficerskie
go. Obernie sąd grod/.ki w Katowicach
na rozprawie w dniu 1 I czerwca uniewin
nił p. Zygmunta Beline-Wójrikiewicza.
kupca, /.nu w Katowicach od zarzutu, iż
bezprawnie używa tytułu oficera.

Dodatkowy pobór

stępstwa z art. 173 k k (zniewaga miej.
«ca. poświęconego służbie Bożej) i skazał
oskarżonego na 6 miesięcy więzienia, za
Hie*zajnc mu v»vkonanie kary na przeciąa
dwóch lat, oraz na zapłacenie kosztów są
dowycli.

Ks. Krollik w dniu 30 maja br w kr*
ściele w Lipinach po skończonym nabożen
«twie niemieckim, kiedy zebrani na nałi
żeństwie Polacy zaintonowali hymn „Boże
coś Polskę", dopuścił się zniewagi kościoła
przez to. iż uderzył w twarz kilku śpiewa
jących. nazvwaiac ich przy tvm rhacbara
mi. buksami i lumpami", dająe tym
mym początek do gorszącego zajścia.

Ks. Krollik po brntslnym wystąpienia
zo*tał aresztowany. Pierwsza roznrawa
odhvła sic. jak wiadomo, w dnitt 4 hm.

.74ni
u-*\
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KATOWICE, 7. 7.
Na podstawie § 111 rozporządzenia wyko

nawczego do ustawy o powszechnym obowiąz
ku wojskowym Starostwo Grodzkie w Katowi
cach podaje do publicznej wiadomości, że po
bór dodatkowy dla poborowych roczn. 1918 i
starszych na terenie Katowic — miasto i po
wiat odbędzie się w następujących dniach: 12,
13 i 31 lipca. 30 sierpnia, 20 października i 19
grudnia 1939 r.

Dodatkowa komisja poborowa urzędować
będzie w Domu Mieiskim Ośrodka Wychowa
nia Fizycznego im Marsz. Piłsudskiego w Ka
towicach, ul. Raciborska.

Wszyscy poborowi, którzy dotychczas z ja
kichkolwickbądż powodów nie stawili się do
przeglądu przed Komisją Głównego Poboru,
obowiązani sa do stawienia się przed Dodatko
wą Komisją Poborową w dniach podanych, a
to pod rygorem pociągnięcia do odpowiedzial
ności karnej w myśl obowiązujących przepi
sów Poborowi winni się stawić do poboru o
godz. 8 rano punktualnie w stanie trzeźwym,
w czystej bicliźnie i należycie wymyci, jak
również posiadać dowody stwierdzające tożsa
mość ich osoby Ponadto winni poborowi przed
łożyć Komisji Poborowej wszelkie posiadane

(—) Starosta Kutzner.

WYNAJMOWANIE MIESZKAŃ
W STARYCH DOMACH.

(BI Magistrat m Bielska podaje, że wynaję
cie opróżnionych mieszkań w starych d marh.
podlegających przepisom tstawy o ochronie lo
katorów, nastąpić może jedynie za zezwole
niem Magistratu Wniosek o udzielenie zezwo
lenia na najem opróżnionego mieszkania, wi
nien właściciel domu złoż-ć w Macistracie naj
później w c<agu dni 14-tu po wyprowadzeniu
się lokatora Lokatorzy. k*orzv bez zezwolenia
Magistratu zajmą mieszkanie, zostaną z niego
usunięci w trybie administracyjnymświadectwa szkol
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llbAzęcime
M. ofi»#óH harcerskich w pow. lubiinieckim
Żyli sobie ludziska w Koszęcinie spokoj

nie, zajęci zbożną, codzienną |>racą, bez
większych kłopotów i zmartwień. Ale też ;
bez większych wydarzeń, bez sensacyj. Je
dnym słowem: cisza i nuda rzetelna...

Aż tu pewnego dnia. a było to 26 czerw
ca br.. gruchnęła w.eść po całej okolicy, że
do Koszęcina przybyli niezwykli goście: z
tobołami, namiotami, plecakami, mapami
planami, itp. itp. ... Wieść b.egnie szybko z
ust do ust, a tymczasem mili goście ciągną
powoli z dworca i rozglądają s:ę po okolicy
Przyslawają ludziska przy pracy na polu
i patrzą zadziwieni z daleka: wojsko, nie
wojsko, armat ani karabinów nie widać u
nich Trzeba podejść bliżej, trzeba zobaczyć

Harcerze!! A właściwie, dla dokładność,
harcerki! Tak. to harcerki nasze przybyły
do Koszęcina, by tu urządzić sobie obóz. by
poznać teren lublin;ecki i odetchnąć czy

stym, zdrowym powietrzem naszego rolni
czego powiatu.

Zatrzymały się te „szare panenki* na
okraju lasu obok Koszęcina, w pobliżu sta
rego drewnianego kościółka i zaatakowały
bezzwłocznie znajdujący sę tu śliczny leś
ny pagórek. Po krótkiej ..obronie" cały teren
oddał się całkowicie pod „protektorat" mło
dych umundurowanych niewiast, zwłaszcza
gdy łpostrzegł. *e mają one i tob» "noóstwo

wszelakich „prowiantów" i smakołyków.
Zaroiło się teraz na calvm wzgórzu i dokoła
niego: na wzgórzu zawrzała praca nad urzą
dzan;em obozu, a dokoła zaczerniało od cie
kawych widzów, zwłaszcza dzieci, które cią
gnęły za oddz alom harcerek już od samego
dworca kolejowego.

Po 15 minutach skraj lasu zmienił s.ę
do ni epozna nia: na wzgórzu szumiały
wprawdzie dalej wysokie sosny, ale u ich
stóp rozpościerały się już dokoła płócienne
domki, a ponad nimi łopotała na wysokim
maszcie b ało-czerwona chorąuiew

I od tego dnia zmieniło się jakoś w Ko
szęcinie, poweselało, ożywiło.. Codzienne
rano z obozu płynie na cal.} oko! cę pieśń
poranna, taka słodka taka mila! Przez ca
ły dzień ile tu można w.dzieć ciekawych
prac harcerskich, ile wysłków!

A wieczorem przv ogniku' Hej. ktoby
teraz z tutejszych lu^lzi s:edział w domu.
k:edv tam harcerki ocneń duży palą tańce
ludowe pokazują, gadk- różne wesołe pra
wią' To też roi się dokoła ogniska od cie
kawych, szczególnie od młodzieży, ale i star
si przychodzą, podpatrują, na-łnchiiją

Dzieci to i u* gromadnie codzennie do
obozu przychodzą a druhna komendantka
wyznacza im opiekunki spośród harcerek
te prowadzą z maleństwami przeróżne za
baw*

Poniektórych ciekawy ch szczęśliwców
druhna kon.endantka oprowadza nawet po
obozie, pokazując, gdzie, co i jak jest urzą
dzone Miałem i ia to szczęście bvć gościem
w obozie harcerskim. Życ;e tu naprawdę
miłe: w namotach czyściutko, starannie •
. . spiżarce" pełno żywności, w ..piwnicy" ró
wnież: druhny rum ane. opalone, wesół*.
Jedne ćwiczą coś na najbliższy trystęp prz*,
ognisku, inne są przy zabawie, a jeszcze inn*
zajęte przygotowywaniem referatu i #"*c<ł
Komendantka obozu, niezwykle uprzejma 1
sympatyczna, objaśnia mi szczegółowo życie
w obozie, pokazuje urządzenia Nachwal'ć
się też nie może miejscowej ludności, że jest
taka przychylna i gościnna, a szczególna
tamt nadleśnczy oraz naczelnik gminy i
kierownik szkoły

Wizyta moia przeciągnęła się ku wieczo
rowi, to też zasiadłem jeszcze razem z har
cerkami do kolacji. Przyznać muszę, że da
wno już nic mi tak ne smakowało, jak jęcz
mienna kasza w harcerskim obozie w Ko
szęcinie.

„Takich obozów, jak ten — objaśniła mi
dhna Komendantka na pożegnanie — mamf
w pow lublin eckim w tvm roku *e«zcz*s
więcej, a mianowicie żeńsk obóz drużyno
wych w Zielonej, oraz dwa męskie w Boro
nowie i w Zielonej Obozy te trwać będą de
22 lipca Z żalem opuszczałem tym razem
Koszęcin Bo taki to iuż jest ten ludek har
cerski że gdzie się pojawi, tam serca ludzkie
ujarzmia... Czuwajcie, dtuhnv ezuwajciel

Ł Owczarek.
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ZBIÓRKA ŁOMU NA FON W BIAŁEJ.
(B) Miejski komitet FON w Biatei Kraków

fuej zarządził powszechną zbiórkę, łomu na
e FON. Miejski Komitet FON apeluje do

'zystkich. by poparli zbiórkę., a organizacje
społeczne proai o zorganizowanie przeprowa
dzenia zbiórki. Zebrany łom składać należy w
''rażnicy O. S. P . w Białej, Plac Ratuszowy b.

I i złożony łom. każdy składający otrzyma po
foliowanie. Apel komitetu odbije sie niewąt
pliwie głośnym echem w kołach bialskiego
społeczeństwa.

'
[Rezygnacja burmistrza m. Białej

(B) Jak się dowiadujemy, w dnio da
•""jszym zgłosi! rezygnacji; ze Iweto sta
Puwiska burmistrz tn. Białej dr Zbigniew
łuniewski. Przyczyna rezygnacji jest ob
li" ir poważnego stanowiska w przemyśle
r">l/.i;uVkim. o które to stanowisko dr
I- 'iniewski czynił już od dłuższego cza«n1"rmii. Urząd burmistrza będzie osie
rocony do sierpnia br.. w którym to mie
['Ifu odbędą się wybory. Agendy Inirmi
Ptrza obejmie narazie wiceburmistrz Sta
pinlaw Knźnierz.

Dr Łnnicwski niewątpliwie poniósł*
w'rlkie zasługi nad rozwojem Białej w
["-"•sie SWCRO urzędowania na stanowisku
"rmistrza od 1 kwietnia 1934 r. Za jego

^sraniem miasto przybrało kulturalny wy.
p4 otrzymując ureirulowane allee, araa
''ową szkołę, której inicjatorem był dr
'uniewski, a która była już od 20 lat pla
>wana.

Sprawy kulturalne Śląskuinteresu§u culu l*alslce
Dowodem riąj-la waraatajaeeffo sainte

resnwania sprawami B^ka w esaaopiś
miuntiictwie polskim tą wydawane co pe
wien czas numery specjalne poświęcone
Śląskowi. Po numerze śląskim „Wiado
mości Literackich*' i „Prosto a mostu4*

możemy ostatnio zanotować znowu fakt
wydania numeru specjalnego praez zasłu
żony miesięcznik Towarzystwa Miłośni
ków Książki w Krakowie ..SiKa Rernm",
którrjro ostatnie dwa zeszyty (nr 7 i 8)
poświęcone zo«tałv całkowicie zagadnie
niom kulturalnym Śląska.

Z nznaniem podkreślić* należy fakt. że
do współpracy oproszono pracowników
porhodzaryr.h ze $lai °. ka. albo ściślej ae
Śląftkiero związanych, przez co materiał
niewątpliwie tryskał na wartości informa
cyjnej. Podajemy nazwiska autorów oraz
tytuły Ich prac: "Wincenty Oarrodzinski:
.. Z dziejów czytelnictwa noUkieg-o na Gór

nym Śląska. Wcinane esasopiana górne
śląskie a lat 1868—1881"; Stanisław Ma
jewski: „O starych bibliotekach śląskich**;
Jan Wantuła: „Zasługi księgarzy polskich
w dziejach odrodzenia narodowego**; Piotr
Stasiak: „Wielki czytelnik Paweł Garna w
Kryrach'*; Stefan Płusaeaew«ki: „Śląski
przemysł w grafice artyatyesnej. Twór
czość Pawia Stellera i Wladyałewa Za
krzewskiego**; Jerzy Uutka: „Wrarenie a
wędrówki po arrhiwaeh i bibliotekach
gminnych i parafialnych w górnośląskiej
części województwa śląskiego**: Paweł Ry
bicki: „Z zagadnień książki na Śląsku*4}

Konstanty Prus: „Dawne biblioteki kla
sztorne Górnego śląska": Edward Criwa
lewik: „Z dziejów ezlihriso na śląsku w
wiekn XVI —XIX": O. Emil Drobny:
„Msaał gotyeki w r. 1519**; Józef Majer:
„O ebińskieh księgach i wydawnictwie
„A la chinoise** na Śląsko.**: Karol Br 

Wstrząs podziemny obudził całe miasto Katowice
Katowice. 6 . 7 .

Wczoraj około godz. 3 -cicj nad ra
nem odczuto w Katowicach i najbliższej
okolicy, silny wstrząs podziemny, trwa
jący kilka sekund. Najsilniej odczuto
wstrząs w dzielnicy Załęża, gdzie wielu

mieszkańców obudzonych zostało ze sirn
wskutek wstrząsu i poruszenia się mebli.
W wielu domach zarysowały się mury.
Wypadków z ludźmi nie zanotowano.
Dokładnej przyczyny wstrząsu nie usta
lono.

Mnożą się nieszczęśliwe wypadki
Onagdai przed południem aa ul Sien

kiewicza w Nowei Wai — motocyklista Ur
baniec Franciszek — naiechał na 3-letcie
go Eryka Regułę z Nowej Wai. który do
znał pęknięcia podstawy czaszki i lżej
szych obrażeń ciała Przewieziono go do
szpitala Spółki Brackiej w Bielszowicach.
gdzie pozostaje w opiece lekarskiej.

Tego samego dnia wieczorem na ul Ko
ściuszki w Katowicach — nieznany moto
cyklista najechał na jadącego rowerem in
walidę Franciszka Pawła z Katowic, któ

ry doanał obrałaś ciała Rower nległ zu
pełnemu zniszczeniu Kierowca po wypad
ko odiechał nierozpoznany

5 bm po południu w czasie przechodze
nia przez tory koleiowe na dworcu w Ka
towicach — został najechany przez pociąg
pospieszny pracownik ko!e owy Bronisław
Jędrzejewski z Katowic który doznał po
ważnych okaleczeń ciała Przewieziono_go
do szpitala miejskiego w Katowicach Wy
padek został spowodowany przez oie
ostroźnosć poszkodowanego.

Podniosła uroczystość powstańcza w Nowej Wsi
Katowice. 6. 7 .

W niedzielę, 2 lipca br. Nowa Wie*
przybrała odświętny wygląd. Domy ude
korowano flagami: bramy tu i owdzie
spowite wieńcami zwiastowały, iż coi nad
zwyczajnego przygotowuje się w Nowej
Wai. Cóż to za uroczystość macie? — py
ta, przejezdny. — Poświęcenie drugiego
sztandaru Związku Powstańców Śl. Gru
py I w Nowej Wsi i wręczenie proporczy

ka O.M.P.
Już przed godz. 8 -mą zbierały się gra

py i delegacje Zw. Powet. Śl. pow. kato
wickiego na dziedzińcu przy szkole Il-icj
wraz a O. M. P. > miejsca i okolicy. Nie
brakło teś bratnich organizacyj półwoj
skowych jak P.O. W., Z. R., Zw. Haller
czyków. Zw. Powst. Wielkop., Gliwicko
Toezeckich, Zw. Podofic. Rezerwy. Licz
nie reprezentowane były organizacje za
wodowe jakZ.P.Z.Z., Tow. Polek i inne.
Komitet honorowy reprezentowali pp.:
mjr. Witkowski, Piechula Alfons, Klim
kowa. nos. Dłngiewica, Kawa Fr„ mgr.
Cichy. Fryc Wilhelm nacz. gminy, Blant
dyr. gimnazjum. Około 2000 osób zebrało
się na placu zbiórki.

Krótko przed wymarszem na czele po
chodu stanęła reprezentacja naszej dumy
i wiary w zwycięstwo — batalion piechoty
W. P. w pcłnvm rynsztunku z p. mjr. Wit
kowskim na czele.

O godz. 10 wyruszono po sztandar i
na nabożeństwo ilo kościoła św. Andrzeja
Boboli. gdzie mszę św. polową odprawił
ks. Knczera na dziedzińcu kościelnym. Po
poświęceniu sztsndam i proporcayka pod
niosłe i patriotyczne kazanie wygłosił ks.
kapelan z Kochłowic. po czym zł ożo no
wieniec poił pomn<kami Powstańca w No
swj wsi. Defiladę oddziałów odebrał p
mjr. Witkowski wraz z przedstawicielami
władz państwowych, samorządowych i
związkowych.

Po defiladzie aastąpiło w ogrodzie p.
Białdygi wręczenie sztandar* Grapie I Zw.
Powst. Śl. w Nowej Wsi i proporczyka
Oddziałowi Młodzieży Powstańczej. Waru
saająos przemówienie wygłosiła a>. Klim

kowa, przedstawicielka Zarządu Gt. Ro
dziny Powst. a Katowic. To też burza
oklasków nagrodziła jej a serca płynące
przemówienie. Mjr. Witkowski życzył Po
wstańcom i Młodzieży Powstańczej, zgru
powanej pod tymi znakami, zdobycia w
boju Krzyża Virtuti Militari. Zachęcające
przemówienie wygłosił róniei p. poseł Dlu
giewicz z Katowic i inni.

Po przemówieniach udano się na
wspólny żołnierski obiad, w czasie które
go wpisywano się do Księgi Pamiątkowej.
Złotymi literami wpisała się do Księgi Pa
miątkowej aaloga Wanda-Lech. Wieczo
rem na sali p. Białdygi zabawą towarzyską
zakończono uroczystość.

• . •
Zaraąd Grupy ! Zw. Powst. śl. w No

wej Wsi czuje się w obowiązku złożyć po
dziękowanie p. Wojewodzie Grażyńakiemu
za przyjęcie protektoratu, mjr. Witkow
skiemu i korpusowi oficerskiemu a Ko
chłowic aa wzięcie udziału w uroczystości,
radzie załogowej kop. Wanda-Lech i komi
tetowi honorowemu za hojny dar i wszyst
kim tym. którzy w jakikolwiek sposób
przyczynili się do uświetnienia uroczy

stości.

mek: „Biblieteka Pawła Kotasa w Rseeo
aa śląsku Zaolziańskiza; Justya Sokułaki:
„Śląsk w twórczości artystycznej Michała
Flwira Andrioliego**; Tadeusz Pietrzykow
ski: „O śląskich ezlibriaacb Pawła Gra
bowskiego"; Alfred Jesionowski: „Współ
czesny śląski ruch wydawniczy**.

Bogato ilustrowany zeszyt uzupełnia
dział sprawozdawczy. •

WYPADEK PRZT PatACT.
fBl Tragiczny wypadek wydarzył sic pod

czas wacv w celiertił Oswalda Rosta w Kosso
row4cach Pracaiacy tam robotnik 30-Wtnl Jó
zef Nalborczyk włożył przez nieuwagę łswą rę
kę do maszyn? miaazaiącci glinę, miażdżąc rę
kę po łokieć Pogotowie ratunkowe a Białej
przewiozło sdsszczeslłwsfo do szpitałs, gdzie
dokonano ampirtacil reki.

RADA NA UPARTEGO OSZUSTA.
(BI Ponieważ ..stały klient** Sadu grodzkie

go w Bielska — pośredaik Józef Brzezina sia
zwyczaj słeprzybrwaaia aa wyznaczone roz
prawy, w których figomje rako oskarżony ra
przsstspsrwa na tle oszustw względnie wyłu
dzenia. Sad Grodziri wydal sfaesaia aatych
miastowego areatzowaaia aparlefo frresznika.
tak. as nastepas roaprawy odbędą się już bez
odraczania.

Skradł rewolwer zabójcy
(BI Jak fol podawaliśmy, swego czasu Ar

tur F.tbentchaeti zastrzelił się 9 maja rb w
przedsionka hotelu Patria" w Bielska Prze
cfcndzacy wfóczefa Stanisław Wątek z Jcleśnt,
!7 rary karany, zatrważywszy lezącego trupa,
skradł obok ntetfo lezący rewolwer I zbiegi z
łupem na dworzec, gdzie (o oaatepsis aresz
towano Za kradzież te Sąd Grodzki w Bielska,
awzsledniaiąc anormalny stan niepoprawnego
przestępcy, skazał (o ns nainizszą karą t i. na
6 miesięcy wiezienia Z powoda uchylenia sie
skazanego od odbycia kary, sąd wysiał go a
miejsca do wiezienia.

DWA ZUCHWAŁE wTAMAłtlA.
(B) W noc* na poniedziałek włamali sie nie

wykryci dotychczas sprawcy do mieszkania in
walidy Franciszka Cinrli w Wilkowicach pow.
Biała, gdzie przeszedłszy przez sypialnią, w
klArał spali domownicy i kuchnię, wtargnęli do
sklepu, gdzie skradli 360 zł gotówki wyrobów
tytoniowych wartości 300 zł sraz aapojów mo
nopolowych za 150 zł. Policja wszczęła docho
dzenia.

• • • ; •

(BI W niedziele w fodz przedpołudniowych
włamali się nieznani sprawcy do mieszkania
Roberta Spitzera w Bielski orzy ul. Wilsona,
skąd skradli różne przedmioty wartościowe I
niebieskiego lisa Wartołe łupu złodziejskiego
wynosi około 3000 zł. Policja jest juz aa tro
pią sprawców.

SUROWA KARA ZA OBRAZĘ URZĘDNICZKI
(BI Przed Sądem Grodzkim w Bielska sta

nął Walter Grumich. kupiec z Dziedzic, by od
powiadać z* znieważenie urzędniczki oocztewej
w Bielsku w czasie urzędowania. sfowamJ nie
dającymi sie powtórzyć. Sąd w wynik* rozpra
wy skazał nieprzyzwoitego kopca aa 3 miesią
ce bezwzględnego aresztu, s na wniosek oskar
ryciela publicznego przodownika Klona, zarzą
dził aresztowanie skazanego aa sal) sądowej

10 domów spłonęło w Maczkach
We irodą około godz. 17 -ei wybuchł ws wsi

Stare Maczki groźny polar, pastwą którego pa
dło 10 domów mieszkalnych.

W akcji ratunkowej brała udział zaalarmo
wana atrai polarna zs Szczakowy ł okolicy.
Onrócz domów mieszkalnych spłonęło wicie
zabudowań oraz drobiu.
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Verey pokonał mistrza Imperium
W środę rozpoczęły się w Henley wiel

kie międzynarodowe regaty wioślarskie,
które w roku bieżącym maią specjalnie u
roczysty charakter ze względu na 100 rocz
nicę tych regat. Udział wioślarzy zagra
nicznych jest też wyjątkowo liczny. Z Po
laków po raz pierwszy bierze udział w
tych regatach Roger Vcrcy. Walczy on w
icdvnkach o słynną nagrodę „Diamond
Sculls".

W środę odbvły się przedbiegi. Wielki
sukces odniósł Vcrey zajmując pierwsze

Oddają się
pod sad PKRIM.

W związku z wypadkami na meczuAKS. — Pogoń i wydarzeniami po me
czu Pogoń lwowska wystosowała obszerne
pismo do Zarządu Ligi PZPN. w którym
przedstawia dokładnie przebieg wypad
ków. Donosiliśmy już wczoraj, że obszerny
memoriał wystosował również do PZPN
zarząd klubu A K. S

OWACJA NA CZEŚĆ POLSKICH
PIŁKARZY Z GDAŃSKA

W Radomiu rozegrany został mecz pił
karski pomiędzy polską drużvną KS Geda
nia z Gdańska, a radomską Bronią Piłka
rzy z Gdańska publiczność przyjęła żywio
łową owacją.

Zwyciężyła drużyna radomska w sto
sunku 6:3 (4:2) Warto dodać że piłkarze
Gedanii w ciągu trzech uprzednich dni ro
zegrali trzy mecze na terenie COP'u i wy
stąpili do spotkania z Bromą przemęczeni.

PRZEDOLIMPIJSKIE ZAWODY
W PIĘCIOBOJU NOWOCZESNYM

W dniu 5 rozpoczęte zostały eliminacyj
ne, przedolimpijskie zawody w pięcioboju
nowoczesnym przy udziale zawodników,
którzy przeszli specjalne przygotowawcze
obozy treningowe. Prograra zawodów jest
następujący:

5 bm w Mińsku Mazowieckim — wy
ścig konny.

6 bm w sali Akademii WF na Bielanach
pod Warszawą o godz. 9tei — szpada.

7 bm. o godz 9 na strzelnicy w Akade
mii WF — pistolet, a o godz. 18 na pły
walni stadionu W. P . — pływanie na 300 m.

8 bm. o godz. 9 na terenach Akademii
W. F. — bieg naprzełai 4 km.

Wyniki zawodów zadecydują o wyborze
najlepszych 10-ciu pięciobojowców. którzy
na obozie centralnym przejdą specjalny
trening. Trzech najlepszych specjalistów
pięcioboju reprezentować będzie Polskę w
igrzyskach olimpijskich przyszłego roku.

miejsce w swoim przedbiegu w najlepszym
czasie dnia 9:38 i bijąc Australijczyka Tur
nera — mistrza Brytyjskiego Imperium,

W drugim przedbiegu Amerykanin Bur
kę pokonał Kanadyjczyka Moffata w sła
bym czasie 10:18.

W trzecim przedbiegu Amerykanin Ba
łeś wygrał z Brazylijczykiem Brano w
czasie 9:59

W czwartym przedbiegu Anglik Petera
wygrał ze swoim rodakiem Shorpem w
czasie 10:05

IV Wimbledonie tryumfują Amerykanie
W Wimbledonie odbyty się w środę

półfinały gry pojedynczej panów Amery
kanin Cooke, pogromca Austina walczył z
Niemcem Henklcm, a dru^i Amerykanin
Riggs spotkał się z Jugosłowianinem Pun
cecem. Amerykanie wykazali bezwzględną
wyższość nad tenisistami europejskimi.

Cooke zwyciężył Henkla 6:3. 4:6, 6:4,
6:4, a Riggs wyeliminował Punceca 6:2,
6:3. 6:4.

Do finału zatem doszli dwaj Ameryka
nie Cooke i Riggs.

RIGGS I COOKE W BUDAPESZCIE

W dn 16 lipca w Budapeszcie rozegrany
zostania jednodniowy Międzypaństwowy
mecz tenisowy Węgry — St. Zjednoczone.

W programie — 2 single i 1 dubel Stany
Zjednoc zone reprezentowane będą, przez
Rijjgsa i Cooke.

66 lat — piękny odcinek pracy P.T.T.
W dniu 3 sierpnia odbędą, się uroczy«to

lej tiU-lecia istnienia Polskiego Towarzystwa
Tatrzańskiego. W ciągu 66-:<-tn;cj go:podarki
i pracy organizacyjnej na terenie l'. irys'yk:
i gór polskich P. T. T . zajęło się MCMfMnit
bodov| schronisk oraz trasowan em szla
ków turystycznych i ś. tftek l6rst eh.

W chwili obecnej ogólna dług .40 traso
wanych szlaków turystycznych ivv?o-: po
:.iił700kim Poza tymzasprawą P.TT
powstało 145 obiektów noclegowych z ojólna
ilością 4.543 miejsc.

DWA TOMT „PRZEWODNIKA PO POLSCE"

Literatura turystyczna o Polsce jest dość
uboga i n.edo«tateczna wobec zwiększające
go się w bardzo szybkim tcmp.e ruchu tury
stycznego w całym kraju.

Celem częściowego zapełnienia istniejącej
luki zainteresowane sfery podjęły się opra
cowania przewodnika po Polsce Do chwil,
obecnej ukazały s:c dwa tomv ..Przewodni
ka", a mianowicie tom I, obejmujący W leń
szczvznę, Pole«ie i Jeziora AOfUflOWtkiO.
oraz tom II MałopoNke Wschodn ą. Luhel
sz~/v/nę i Wołyń Dalszo tomy tego olbrzy
miego wydawnictwa są w przygotowaniu.

Zawody młodzieży sokolej
W niedzielę, dnia 9 lipca br. na boisku

Miejskiego Ośrodki PW. i WF w Katowicach
(dawniej „Pogoń"), odbędą %.t zawody lekko
atletyczne o mistrzostwo Okręgów Dzielnicy
dla druhen i juniorów. Początek zawodów o
godz. 10 rano.

W zawodach druhen odbędą się następujące
konkuren cje :

biegi: 60 m, 100 m. 200 m, 800 m, 80 na przez
płotki, sztafety 4 x 100 i 4 x 200 ni,

skoki: w dal i wzwyż,
rzuty: oszczepem .dyskiem i kulą.
W zawodac.i juniorów odbędą się nastę

pujące konkurencje:
biegi: 100 m. 300 m, 1500 m, 80 m przez

plotki, sztafety 4x100 i 4x200 m,
skoki: wdał, wzwyż i o tyczce,
rzuty; oszczepem 800 g (dużym), dyskiem

2 kg (dużym), kulą 5 kg i młotem 5 kg.

DOSKONAŁE WYNIKI NA MISTRZO
STWACH U. S A.

W mieście Lincoln (stan Nebrasca) roz
poczęły się lekkoatletyczne mistrzostwa
Stanów Zjednoczonych w konkurencji se
niorów. Wyniki notujemy:

100 y — Jeffrey 10.2 sek.. przy wietrze
przeciwnym, 200 m — Owell 21 sek . 400 m
Miller 48.3 sek . 2) Woodruif 1500 m — 1)
Rideout 3:51.5 min . 2) Fenske, 3) Zampe
rini, 4) Cunningham. 3000 m z przeszkód.:
1) McCluskey 9:23.1 min 5000 m — Rice
14:50.9 min., 110 m płotk" — 1) Battiste
141 sek. 2) Walcott. 200mpłotki —1)
Walcott 22,9 sek . kula — Williams 16 33 m,
dysk — Fox 52,55 m. oszczep — Brown
65.80 m. wzwyż — Stecrs 2C3 cm, tyczka —
Yaroff 437 cm.

Zbliża się święto „królowej sportów
"

Jak już donosiliśmy, w sobotę, dnia 8 i
w niedzielę, dnia 9 bm. odbędą się w Po
znaniu M-te główne Lekkoatletyczne Mi
•trzostwa Polski panów.

Mistrzostwa te zapowiadają się nadzwy
czaj irnjK>nuj<ico i zgromadzą na starcie mało
notowana w Polsco cyfrę około 2ó0 zawo
dników z całego kraju, reprezentujących 11
okręgów i 54 kluby. Z asów nie zabraknie
prawio nikogo — zobaczymy więc: Ktiso
rińskiego. Gieruttę, Nojego, StanisMWokiO
fo, Soldana, Węglarczyka i innych.

Minio, że właściwie nie było w Polsce je
szcze w tym roku większych imprez lekko
atletycznych — i większa część naszych za
wodników nie startowała jeszcze w groźniej
szej konkurencji to jednak lekkoatletyka pol
ska zanotowała na swym koncie już szereg
doskonałych wyników. Nie ulega wątpliwo
ści, że na mistrzostwach wiele tegorocznych
wyników będzie lepszych od tych, jakie już
osiągnięto w bieżącym sezoni-3.

SZANSE ŚLĄZAKÓW

Śląsk w lekkiej atletyce polskiej odgry
wa dość poważną rolę. nie od rzeczy więc
będzie omówić szanse Ślązaków w Pozna
niu. Lista zgłoszeń śląskiego OZLA wyglą
da następująco:. KKS. Pogoń Katowice
Szneider. Drozdowski. Kaszta. Danielak; K
P. W Katowice: Karwowski. Joczys, Chm el,
Deja. Orłowski. Sitko; ZS Katowice: Polok.
Wylecioł. Noras; Stadion Chorzów: Reiske,
Woźniczka, Stokłosiński; Sokół Krvwałd:
W«larczyk, Kozubek, Kocot, Hora, Kolen

da; ZS. Bielsko: Ciejka; Sokół Czeladź: Mu
cha

W sprintach Śląsk reprezentuje m łody
Ciejka. Nie odegra on poważniejszej roli w
w ..setce" i sądzimy, że zostanie wyelimino
wany już w przedbiegaeh Tu walka o zwy
cięstwo toczyć się będzie pomiędzy Danow
skim. Zasłoną, Duneckim i Ładowskim Do
tychczasowe wyniki tegoroczne przemawia
ją za zwycięstwem Danowskiego. n;e wia
domo jednak, w jakiej formie znajdować s:'e
będzie Zasłona, o którym ostatnio prawie że
wcale się nie słyszy.

W biegu na 200 m nie bierze udziału
żaden z Ślązaków, i tu w finale znajdą się
prawdopodbnie ci sami co i na „setkę" zfi
tylko zdaje się jednak różnicą, że na zwy
cięstwo większe szanse ma Zasłona, niż Da
nowski i Dunecki.

Wielkiej poprawy wyn'ku spodziewamy
się po Gąssowskim w biegu na 4O0 m. Są

dzimy, że zejdzie dość poważnie poniżej 50
sek. Drozdowski, jedyny Ślązak startujący
w tej konkurencji, winien uplasować się na
3—ł miejscu.

Błędem organizatorów było rozmieszcze
nie konkurencji 800 m w jednym dniu razem
z 400 m. gdyż wątpić należy, by zawodnicy
startowali w dwóch konkurencjach jednego
dnia. W razie udziału w tym biegu. Gąssow
ski będzie musiał wydać yszystk:e siły. by
wygrać z Staniszewsk:m Z startujących w
tej konkurencji trzech Ślązaków dwóch ma
szanse na zajęcie punktowanego o">*isca, a
U> Hora i Danielak.

Najpiękniejszy punkt programu stano
wić będzie niewątpliwie bieg 1500 m,
zależeć to jednak będzie całkowicie od ob
sady. Walka rozegrała by się wtenczas po
między Kusocińskim. Staniszewskim. Solda
nem. Kurpeszą, Wmeckim i Polokiem z Ka
towic.

50O0 mtr. może przynieść wobpc nieobec
ności ..Kusego" jwyciesfwo Nojemu. Solda
nowi albo i Karwowskiemu z katowickiego K
P. W . Co prawda dopiero przed tygodniem
udało s:

ę Soldanowi pokonać Karwowskie
go w Chorzowie, jednak Karwowski zapo
wiedział rewanż.

Dużą poprawę w tabeli najlepszych wy
ników przynieść może start Kusociń<=k:ego
na 10 000 mtr.. który napewno pozostaw
daleko poza sobą Wirkusa, Marynowskiego
Płotkowiaka i Sitke.

Płotki — tak wysokie jak i niskie — są do
meną Ślązaków Na 110 Joczys ma wszelke
dane na to. by bvć pierw*zvm jednak przy
zwyczaił ićmy się ?uź do jego nierównego po
ziomu Sulikowiki. Niemiec. Oszast. Haspel.
Gierutto i Woźniczka stanowić winni „ostat
nią szóstkę".

Niskie płotki wobec wątpliwego udziału
Maszewskiego przynieść mo gą podwójne
zwycięstwo Śląskowi a to przez Drozdow
skiego i Kasztę.

Wielką niewiadomą kryje w sobie skok
wzwyż. Żaden zawodnik nie wykazuje tego
roku równej formy. Zwyeie/rą więc zostać
może i Kalinowski, albo Hoffman Serniąt
kowski. Reiske. Gierruto lub Niemiec.

W skoku w dal pierwszym faworytem
jest Hofman. Dalsze miejsca zajmą prawdo
podobnie poznaniacy.

W tyczce walk* o pierwaze miejsce rozo

Kamala mistrzem Poznania

w szpadzie
Wmistrzostwach szermierczych Pozn*

nio, organizowanych przez WKS Poznań,
tytuł mistrza w szpadzie zdobył Kamalj
(PKS Katowice) — 6 zwycięstw 2) Sob*
(PKS Katowice). 3) Jarzemski (WKS P
znań).

W szabli zwyciężył Jarzemski — 6 zwy.
cięstw. 2) Paszek (PKS Katowice) 5 zwy.
cęstw, 3) Sobik.

MISTRZOSTWA ŁOTWY W LELUPE
ROZPOCZĘŁY SIĘ

Wczoraj rozpoczęły się w nadmorsk
miejscowości Lelupe międzynarodowe n
strzostwa tenisowe Łotwy z udziałem ra
kiet litewskich, łotewskich, estońskich,
węgierskich jugosłowiańskich .czeskich
polskich. Z Polaków startują Hebda
Kończak.

Sukces harcerzy polskich
w Kanadzie

Młody skauting polski, zapoczątkowa
ny w Kanadzie dopiero przed paroma laty,
zwraca dużą uwagę na sporty i uzyskuje
w nich dobre wyniki

Ostatnio drużyna harcerska w Winni
peg pokonała w basc hallu wszystkie inne
drużyny kanadyiskic, i zdobyła po raz
drugi z rzędu srebrny puchar przechodni

4 KLUBY AWANSOWAŁY DO
BOKSERSKIEJ KL. A. WARSZAWY

Zgodniez uchwałą walnego zebrania
PZB o powiększeniu lic^b" A-klasowych
klubów bokserskich w ok-ęgu wa.szaw

skim z 6-ciu do lo-ciu. awan . do klasy A
uzyskały następujące 4 kluby Fort Bema,
Warszawianka Syrena i Orkan

W klasie A pozostaje nadto Makabi,
która w wyniku tegorocznych rozgrywek
miała przejść do klasy B.

DUNECKI POPRAWIŁ REKORD
POMORZA NA 100 M.

Na zawodach wewnętrzno-klubowych
KPW Pomorzanin w Toruniu Dunecki u
stanowił nowy rekord Pomorza, uzyskując
czas 10.7 sekund Dotychczasowy rekord
wynosił 10.8 sekund.

Na tych samych zawodach sztafeta Po
morzanina w składzie Jaiuszewski, Pła
czek. Rietzke i Dunecki uzyskała na 4x100
mtr czas 45,3 sekundy, bijąc rekord Pomo
rza 0.2 sek

(DALSZY CIĄG SPORTU NA STR. 12)

gra się pomiędzy Sznajdrem, Muchą i Mo
rończykiem, o ile ten ostatni będzie starto
wał.

W trójskoku zapowiada się walka pomię
dzy Luckhausem i Hoffmanami. Na ostat
nich miejscach punktowanych zobaczymy
może Chmielą i Norasa.

Po raz pierwszy w historii lekkoatletyki
najriekawiej z rzutów zapowiada się młot.
Czwórka: Węglarczyk. Kordas Kozubek. Ko
cot ma równe szanse na pierwsze miejsce.

Pozostałe trzy konkurencje rzutowe t. i .
dysk. kula i oszczep wygra Gierutto. przy
czvm tylko w oszczepie ma groźniejszych
konkurentów w Gburczyku i Mikrucie Ma
jący coś do powiedzenia w rzutach Prask.,
z powodu choroby nie startuje.

B;egi rozstawne 4- x 100 i 4 x 400 ire
mają faworytów Przypuszczać należy, że
4 x 100 wygra poznański AZS przed war
szawskim 4 x 400 m powinna wygrać Polo
nia Warszawa nrzed Poconią z Katowic.

Drużynowo 1 meisce zająć może Polo
nia Warszawa przed Warszawianką Z klu
bów śla*k:ch naiwyżej uplasować się po
winna Pogoń i Sokół

Jeśli chodzi o punktację okręgów,
to Warszawa będzie h»zapelacvjn:ep;erw
szą przed Poznaniem, Śląskiem. Pomorzemi.td. (X)
. DELEGACI PZI.A NA MISTRZOSTWA

POLSKI

Z ramienia zarządu PZLA udadzą się na
lekkoatletyczne mistrzostwa Polsk: do Po
znania nastepniący członkowie zarządu:
prezes — :nż Znaidowski oraz pp Schlaeh
ciak. W Trojanowski, mjr. Szkolnikowski I
Sienkiewicz,
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ŻYCIE GOSPODARCZE
ProdUltCJU rośnie

Kronika gospodarcza
Jednym z głównych znamion kryzy

L gospodarczego, który świat przeży
U przez kilka lat, począwszy od roku
n.''1, był spadek spożycia. Było wtedy
ilka innych jeszcze symptomów kry
zowych: narastanie deficytów w bu

lach państwowych, zabuizęnia na
lakach walutowych itd. — ale niemal

s?ystkie one miały ścUły związek z
ktem spadku konsumcji. A spadek

sumcji nieuchronnie pociągał za so
ją obniżenie się produkcji. Fabryki,
• >re pracowały na dwie zmiany, nie ba
na ograniczały się do jednej zmiany,
, potem przejść do pracy 4 lub tylko
dniowej w tygodniu. Spadek siły na
•wczei mas konsumentów hamował

|j/wój wytwórczości.
Polska szczęśliwie zdołała się ochro

przed szeiegiem doznań kryzyso
^•sh: uniknęliśmy np. narastania mi
isrdowych — jak to było gdzie in
Ir.cj — niedoborów budżetowych, o

•niliśmy stałość i wartjść naszej wa
ga/,

Ale spadku wytwórczości w dobie
xvzysowej powstrzymać nie mogliśmy.

:iąźył on poważnie nad naszym ży
-•n gospodarczym, przyczynił eię do
Tostu bezrobocia, zahamował proces
rzemysłowienia.
Okres ten mamy na szczęście dawno
sobą i dziś znajdujemy się w fazie

|prost przeciwnej: wzmożonego tempa
irodukcji. Jakie na to złożyły się przy

Izyny — wiemy dobrze. Więc i koniecz
ne odrobienia zaległości z okresu za

lorów, i konieczność zwiększenia po
lertejału obronnego, i skierowanie całej
tergii państwowej i społecznej na rea
ację wielkich planów inwestycyjnych

t<L
Jak się ta przemiana wyraża w cy

[racht
Mamy właśnie przed sobą ostatni

eszyt miesięcznika „Przegląd miesięcz
lv i Tablice statystyczne ' i znajdujemy
I nim dane, dotyczące wskaźników
Irodukcji przemysłowej do maja roku
łożącego włącznie.
I Rozpatrzmy te dane z dwu punktów
lodzenia: po pierwsze — jak się przed
łUwia nasza produkcja przemysłowa w
I osunku do chwili, poprzedzającej kry
I' s gospodarczy, po wtóre — jak się ta
łrodukcja w maju br. przedstawia w
Iiosunku do maja ubiegłego roku.
I Określamy więc wskaźnik produkcji
n przed wybuchem kryzysu (tj. za rok
d>28) cyfrą 100 i stwierdazmy, że w
Vvu 1939 wskaźnik ten wynosi w gór
f .dwie dla

węgla kamiennego .

gazu ziemnego . »
rudy żelaznej . . •

soli potasowej .
soli kamiennej i warzonej
Tylko dwa produkty naszego górnic*

wa wykazują spadek w porównaniu z
•"kresem przedkryzysowym: wskaźnik
W<>py naftowej — 73, rudy cynkowej —
I-i ...

Cały natomiast przemysł przetwór
Pzy przekroczył już wskaźnik produkqi
przedkryzysowej i to w bardzo wyso

ch cyfrach. Bo jeśli znów wskaźnik
r. 1928 odbierzemy jako 100, to w

łnaju br. wynosi wskaźnik dla
przemysłu metalowego i maszyn.

elektrotechnicznego .
chemicznego
drzewnego . . •

skórnego . . .

papierniczego . .

_ tempo rozwojowe naszej .
Fukcji uwydatni się jeszcze bardziej, je
WJ jako miernika użyjemy ni* okres
dziesięciolecia ostatniego lecz ostatnie
fo roku. Wtedy dopiero się okazało,
ak szybko narasta nasza produkcja.
Wyśmy wzięli właściwy rozmach i przy
gapili do wielkich zadań inweetycyj
łych i obronnych.

A więc kilka charakterystycznych
Przykładów: gdy wskaźnik wydobycia
$a*u ziemnetfo w maju r. 1938 wynosił
'•A to w ciągu jednego roku podako

112
149,8
130.7
167,5
193,8

Ale

154,1
440
152
106,1
126,2
160,4
pro

erył do 149,8, hutnictwo żelazne z 97,3
do 122,5; przemysł elektrotechniczny
z 366 do 440; przemysł chemiczny z
139,8 do 152,6 itd.

Wymowa tych cyfr jest jasna. Poza
wydobyciem ropy naftowej i rudy cyn
kowej przekroczyliśmy znacznie po
ziom produkcji przedkryzysowej, a w

ciągu jednego roku ostatniego Inten
sywność naszej wytwórczości krajowej
znamięnicie się wzmogła. Jest to ob
jaw naprawdę radosny i stwierdzający
narastanie naszej siły odpornej, jakotez
wznoszenie się naszego organizmu go
spodarczego aa coraz wyższy

Sytuacja gospodarcza ŚląsKa
Pod przewodnictwem presesa ina. J.

Cybulskiego odbyło eię dnia 5 hm. plenar
ne zebranie Izby Przemysłowo-Handlowej
w Katowicach. Charakteryzując sytuację
gospodarcza Śląska w minionym pótrortu
1939 r-, prezes Cybulski położył specjalny
nacisk na zagadnienia eksportowe Prze
mysł węglowy śląski wykasa! swyżkę wy.
dobycia w okresie S-ciu miesięcy br. o
4,6 proc. w porównaniu z tym ssmyra
okresem roku poprzedniego, nie uwzględ
niając wydobycia na Zaolziu. Wydobycie
tyob ostatnich kopalń w ciągu 4 miesięcy
br. przekroczyło 12 milionów ton. Pro
dukcja koksu była wyższa o 28 proc. pro
dukcja hut żelaznych i cynku zwiększyła
się poważnie. W priemysłaeh przetwór
czych sytuacja była na ogół dobra a wy
jątkiem odlewni żelaza. Słaby natomiast
ruch zaznaczył się w przemytfe budowla
nym. O ile chodzi o ekaporU to w naj
giówniejszych dziedzinach produkcji ślą
skiej, w węglu, żelazie i produktach włó
kienniczych, sytuacja kształtowała się po
myślnie. Eksport węgla aa 5 miesięcy br.

s Zagłębia Górnośląskiego awiękssyl się o''
,8 proc. Podobnie pomyślnie kestaltowa

ła się sytuaeja w eksporcie żelaza i wyro
bów włókianaiesych.

Charakterysując sytuację wywozu pol
skiego, preses Cybulski podkreślił, te eks
port taa stanął ostatnio przód nowymi aa
daniami. Wskutek aesałyeb zmian poli
tycznych otworzyły się aewe możliwości
wywozowe dla szeregu wytworów polskich.
Aby wykorzystać te możliwości, eksport
polski musi niezwykle siybko prsystoso
waó etę do zmienionych wsrnnków. Ns
wielo rynkach powstały możliwości zastę
powania eksportu esoskiego i niemieckie
go przez towary polskie, w saezególneiei
aai zwiększyły etę moiliwatei abytn w Sta
nach Zjednoczonych Ameryki Półn. i WieU
kiej Brytanii.

Plenarne zebranie oehwatifo pewne
zmiany statutu, które stworzą podstawy
prawne dis wyboru przedstswicieli prze
mysłu i handlu ziem ostatnio przyłączo
nych do Państwa Polskiego.

Zakup materiału zarodowego w Anglii
Do Londynu wyjechała grupa m-pek

torów hodowli trzody chlewnej z izb rolni
czych: lubelskiej, krakowskiej, lwowskie).
wileńskiej i wołyńskiej dla zapoznania się z
materiałem hodowlanym trzody rasy ..wiel
kiej, białej, angielskiej

" oraz dla dokonań s
zakupu materiału zarodowego dla potrzeb
polskiej hodowli zarodowej. Wraz z inspek
torami hodowli trzody chlewnej, udali się do

Londynu przedstawiciele zainteresowanych
organ,żacyj gospodarczych i eksportowych,
a mianowicie: dyr B Przedpełski prezes
T Kozłowski I inspektor Po!?ke«o Zw ązku
Eksporterów Bokonów W Dussose Przed
stawiciele ci obok wspólnego zapoznania się
ze stanem hodowli trzody w Anglii, przepro
wadzą badania orientacyjne co do postępów
zbytu naszego bekonu na rynku brytyjskim.

Samochodowy przemysł pomocniczy
Na terenie Centralnego Okrogu Przemy

słowego powstało ostatnio kilka fabryk i od
lewni metalowych, które będą pełnić rolę
zakładów pomocniczych dla polskich wy
twórni samochodowych. Istniejące znów do

tychczas w Polsce montownie budują rów
nież własne zakłady w Centralnym Okręgu
Przemysłowym Na Jesieni br można się
przeto spodziewać ruszenia pełną parą sa
mochodowych fabryt polskich

SB buł i kopalń
Robotnicy kop. »0rzeł Biały« w Brzezinach SI.

bronią się przed świętdwkarat
Katowice, 6. ?.

Jak juz informowaliśmy, kopalni
„Orzeł Biały" w Brzezinach ŚI. grozi za
prowadzenie turnusów, względnie święto
wek. Stoi to w związku z potrzebą osunię
cia hałdy należącej do S. A. G., a której
swały, posiadsjące jeszcze częściowo suro
wiec, ma przetopie huta Dworzanczyka,
należąca do Spółki Giesche. W związku
z tym ma być ograniczone wydobycie sn.
rowca z kop. „Orzeł Biały".Sprawa ta już
raz była przedmiotem dyskusji u komisa
rza demobilizacyjnego, który rozpatrywał
wniosek Spółki Giesche o zaprowadzenie
turnusów na kopalni „Orzeł Biały", Za
padła wtedy decyzja, by kopalnia — ce 
lem natknięcia tnrnusn — wyałala wcześ
niej robotników na urlop ustawowy. Ostat
nie urlopy kończą się z dniem 15 lipca br.
i sprawa turnusu, czy te* awiętówek zno
wu stalą się aktualną. W pierwszej fazie
tej sprswy praewidywano, śe turnus obej
mował by 80 do 100 robotników, a dłu
gość jego trwsnia — około trzech lat.
Sprawa powyższa była przedmiotem obrad
zebrania załogowego, które odbyło się w
DrasaUssh ŚL w mb aW-eia- Pe dysku

sji załoga uchwaliła rezolucję następującej
treścit

Wobee groźby zastosowania swiętówek
na kopalni „Orzeł Biały", załoga kopalni
— po wyczerpującej dyskusji — stwier
dza, że nie widzi śadnej potrzeby, aby
produkcja kopalni uległe ograniczeniu w
okresie pomyślnej koniunktury, jaką prze
zywa przemysł cynkowy. Obce hałdy, któ
rych eksploatacja ma wpłynąć na zmniej
szenie wydobycia galrosnu. nie są dosta
tecznym powodem do zastosowania aż tak
drastycznych środków, jak ograniczenie
możliwości zarobkowych robotników ko
palni. Jeżeli już zachodzi konieczność
usunięcia hałd na „Kunie*4, to Spółka Gie
sche winna wstrzymać eksploatację wła
snych hałd, leżących na terenie kopalni.
oo pozwell uniknąć iwiętówek. Nie moi
aa bowiem dopuścić, aby ciężar pewnych
konieczności państwowych ponosili wy
łącznie robotnicy. Ciężar taki latwioj
przetrzyma Spółka Giesche. Zwracamy się
przeto do właściwych czynników, by przy
sposobności ponownego rozpatrywania
wniosku Spółki o redukcje załogi tę wła
assio okoUcaaooć wzięły pod srwago

Krajowa
X TAROOWIOT W MTZr.0WICACH

Na Centralną Targowicę w atyłłow.each spędzonooddna27.6do8.7.1939r.467asl
bydfa. 882 srt. Iwiń, lot art etsląt Ratero HM
SSirw.enąt Placnowdno37.br.ca1kg.
żywsi **;. na: (o-ny loco targów.c* ląc*n « S
koizUun. handlowymi). WOŁY p*lnom.ą«ista,
wy-tuczona 70—78 gr., młoda mięsiste, aewy
tuczons i starsza wytuezone 80-49 STADNIKI:
pełnonręsiste. wyrosłe najwytezaj wartość; rza»
i»aj 70—77. p«ln'm.ęaiaw młodare 80—W JA
r.ÓWKI I KROWY: pełnom ^iste, wytuctoaS
krowy i jałówk.. najwyłtiej warło*ei raasoej do
lat 7-miu 77—86, aUrsso wytuczona krowy i
mną dobra młcdaia krowy | jalówk. 70—75,
tn.erne odiyw.ona krowy . jałówki 69—49, li
cho odlyw.ona krowy , *16wk kit— 68. CIELĘ
TA: najpriadnifjsza c:el«.ta tuczone 86—100 gr,
śradn a tuczone c elęta i narp-iadnesasa ssaki"
S—86 mn ej tuczone e:»!ęta . dobre aaak. 81—

79. hebe aaaJti 60—80 SWIME: łuezioe ponad
160 kg tywoj wagi 126—135. psinom mata od
120—150 kg Żywej wag. 119—1J5, pełnotn es..
sta od 100—120 kg Jywaj wag. fOO—118 PrzS.
b ag targu: spod maty. taodeoejs zwyżkowa.

POSZTKrWAJCU BUBOWC0W
Pod egidą Instytutu geologicznego rozpo

częto ostatruo ożywione poerukiwaoia szere
gu cennych surowców ca terenie Wielko
polski i Pomorza. Istnie- azasadnione na.
dzieje, se nisklóro okolice w Wieliopolso*
zawierają bogate złoZa ropy naftowej.

ŁTEDNOCżTElfTE 1UPUUTWA
TTTONIOWTOO

Dnia 4 lipca rb odbył się zjazd delega
tów dwóch dotąd odrębr.ych orgamzacyi ty
toniowych, tj. Zrzeczenie Kupców Tytonio
wych t Związku Sprzedawców wyrobów ty
toniowych w wyniku którego obie organin
c>e poslanow.ły się zjednoczyć, tworząc oi
tąd jedną orpamzacR pod nazwą ..Zrzest.}
hie Kupców Tytoniowych R. P.". Konsolida*
eja ta w kołach kupiectwa tytoniowego,
spotkała się t całkowitą aprobatą i zadowo
leniem.

WTTWÓRCZ040 I EBTT PRODUKTÓW
WCCLOPOCHODJłTCH

Wytwórczość surowych produktów wę
glopochodnych w koksowniach górnoślą
skich utrzymuje się nadal na nieco niższym
poziomie, nit w roku poprzednim Destylar
nie smół i fabryki benzoli są w dalzym cią
gu w pełni zatrudnione, przejmując nadal do
przerobu obok produkcji górnośląkiej, prawie
całą wytwórczość benzoil surowych oraz
część produkcji smół surowych z koksowni
cieszyńskich.

Równie* zbyt gotowych produktów wę
glopochodnych nie uległ znaczniejszym zmi*
nom. kształtując się w dalszym ciągu niw
równomiernie.

PIERWSZA WIELKA WYPRAWA
RYBACKA NA POŁÓW HOMARÓW

Dnia 3 bm. wyruszyła t Odym na wody
Stager&ku pierweza wielka wyprawa ryba»>
ka, która łowić będzie homary i krewetki.
Wyprawę obecną, która trwać będzie od 2
do 3 miesięcy organizuje Morski Instytut
Rybacki. Rybacy polscy w latach ubiegłych
zorganizowali w mniejszych Krupach kilka
wypraw homarowych, które dały pomyślny
wynik W roku ub. złowiono około 2.000 pu
szek konserw homarowych, wykonanych *
własnym zakresie. Homary znalazły ebę*

aych nabywców.

USTAWODAWSTWO GOSPODARCZE
Ostatni numer Dziennika Usuw t dnia

6 Lipca rb. nr 59 przynosi następujące usu
wy o charakterze gospodarczym. Ustawę o
zniesieniu służebności w województwie kra
kowskim, lwowskim, stanisławowskim, tar
nopolskim i cieszyńskiej części województwa
śląskiego Ustawę o uprawnieniach Państwo
wego Instytutu Geologicznego w zakresie
prac górniczych i terenowych, oraz usUwe
o rozciągnięciu mocy obowiązującej rozpo
rządzenia PrezydenU Rzeczypospolitej o po
pieraniu elektryfikacji aa obszar wojewMz'
wa śląskiego.

towAurirwo •iiwiimiiTJłm
OD RTfTZA WOJKy*XtJO W U. Ł A .
Donoszą s Nowego Jorku, za grupa okofe

100 amerykańskich towarzystw asekuracyj
nych postanowiła w związku z obecnym
kryzysem politycznym założyć wielkie to
warzystwo reasekuracyjne od ryzyka wo
jennego przy transportach towarów amery
kańskich Przypuszczalnie do nowego towa
rzystwa ubezpieczeniowego przystąpi sze
NC towarzystw asekuraeyjnyca.
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Irlandzki turysta na rzekach polskich
Oil dwóch iłni przebywa w Krakowie

flojić. Polskiego Zwłtjlka Ccmpmgowejjo i
krakowskiego AZS znany podróżnik 50
ieini emerytowany major armii brytyjskich
Irlandczyk Raven-Hart, który przybył do
Polski, aby na kaiaku zapoznać się z p si
akimi rzekami i terenami turv.«tvki wod
nej i następnie je opisać.

Posiada on bogaty dorobek poJr'<r
niczy. Zwiedził iuż bowiem rzeki k/Au
części świata w kajaku zbudowanym w-
dług wzorów eskimoskich, nieco zmoder
ii,zowaf)\ch

Wrażwiie swe opisał w książce p. t
„WfdcSffi kaiakowy", gdzie podaje b. zj|
muia.ee spostrzeżenia o wędrówce po Nilu,
Missisipi, po rzekach Birmy, z krajów eu
ropejskich Niemiec, Austrii i Francji. Po
nadto wydał on podręcznik o technice ka
jakowej pt. ..Modern Canoeing". W roku
nieżącvm przejechał na kaiaku rzeki
Włoch, następnie dorzecze Drawy w Au
strii, po czvm przybył do Polski.

Mjr. Raven-Hart w dniu wczorajszym w
towarzystwie iuż. dr. Ludwika Kowalskie
go odbył spłyv Wisłą od Zatora do Kra
kowa, następnie program jego obejmuje Du
najec {od Nowego Targu do Ujścia), Wisłą
(od Krakowa do Warszawy) i Dniestr, któ
rym zamierza udać się do Rumunii, gdzie w
Chocimiu oczekiwać nań będą kajakowcy
rumuńscy. Podróżnik angielski korzystał
z bezpłatnej wizy wjazdowej do Polsku
Ponadto Ministerstwo Komunikacji udzie
liło mu zniżek kolejowych ze względu na
duże znaczenie propagandowe jego po
dróży, która przyczyni się do popularyza
cji polskich dróg turystyki wodnej wśród
campingowcow W. Brytanii

Polskie jachty jnż są w Visby
Jak wiadomo, w tegorocznych rega

łach żeglarskich, znanych p. n. „Rotintl
Cotland", rozpoczynających się dzisiaj,

biorą udział trzy jachty pokkie: „Rnsał
ka" z Oficerskiego Jachtkluha, „Admirał"
z Jachtklubu Polskiego i „Panna Wodna*'
z Akademickiego Związku Morskiego w
Gdań «ku.

Wazyatkie trzy jachty przybyły do
Vi»by w środę. . ,,, ..•_ ,._,. ,

lim
DUNKI LEPIEJ PŁYWAJĄ

OD HOLENREK

Na zawojach pływackich w Kopenhadze
spotkały się czołowe zwodniezki Danii i Ho
landii. W poszczególnych konkurencjach
zwyciężyły Dunki, a mianowicie:

100mdow. — 1) Hveger (D) 1:06,4, 2)
Peter?on (D), 3) Van Veen (II).

100mdow. — 1) Ilwgur 5:18,9 mm, 2)
Van Wen 5:3S.G.

200 m klas. — 11 Poeren?en (D) 3:05
min.. I) Walberg (U) 3:05,6.

ANGLIA — AFRYKA PŁD . 1:0
W Durhan rozegrany zoMał mecz piłkar

ski pomiędzy reprezentacjami Anglii i Afry

ki Południowej. Zwyciężyła drużyna Anglii
W mi nim alnym it otunkn 1:0.

KINO „COLOSSEUM" CHORZÓW I. Wolności 4f

Dzii wspaniały fibm muzyczny o emocjonującej akcji pod tyt

V rolach głównych: Olympe Bradna — Lewis Słone. 2 . film
Sensacyjny film szpiegowski pod tytułemtl1#ft1\t

W rolach 0J Peter Lorre — Madeleine Carofl.

Repertuar Kinoreafrouj od 7 VII. 1939
KINO CAP1TOŁ

uL riebisc>t(>wa nr 3

KINO CAS1NO
Br. 1'ierarkiego 17-19

"INO COI.OSSKUM
nL 3.g,> Maja nr 7

KINO Sł.OSCE
(dawniej RIALTO)

KINO STYLOWY
ul. Stawowa nr 19

KINO l MON
til. .1 .gn Maja i!5

ZORZA, ul. Matejki 2
Dom Powstańcj "śląsk

LUDZKIE SERCA
U allacc Becry.

4o piwo odżywcze

Duże przedsiębiorstwo przemysłowe na śląsku
poszuk uje

kilku urzędników handlowych
pochodzenia śląskiego z ukończonymi szkoła
mi akademickimi i znajomością w słowie i piś
mie języków obcych. Zgłoszenia z własnoręcz
nym szczegółowym życiorysem, odpisami za
świadczeń i podaniem referencji należy kiero
wać pod nr. 5237. (4761)

WOINt
POSAI)V
Starszy Kelner

reprezentacyjny oraz 2
uczni kelnerskich przyj
mę. Zgłoszenia pod
„Życiorys" do P. Z. Ka
towice. (475b|

SEKRETARKA JEJ MĘŻA
Jean Muir, Bevcrlv Roberts, \X arren Hull.

1) PANNA EWA (Claud. Colbert, Don Ameche
2) CÓRKA SZANGHAJU (Anna May Wong)

STENOTYPISTKA fost. dzień), od soboty Kata
rzyna Hcpburn w filmie „Drapieżne maleństwo'

I) WIĘZIENIE KOBIET (Viviane Romance)
2) KAŻDEMU WOLNO KOCHAĆ (A. Dymsza)

1) ZA ZASŁONA
2) BUNT ZAŁOGI,

DAMA Z MALAKKI
Edwijjc Feuillcre i Picrre Richard Willm.

IVKm.HUi|4fli?.
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
Oirlnomm, *e w pcmk-dtlalek. dnia 10 lipca Ml r.

o a-ods. 12-tcj «pr?edam w Katowicach prijr ul. 3-go
Maja s, »^»t«piiją, 9 rucbnmoM:

1 pUnlno cssrne m. „BłChttcln". 1 bufet debo-wy
2 MCM. wy«>k1, 1 kmlons dęb. 2 ei«M wyaok. I, 1
atol ro«uwulny okrasly, $ knessl wybitych Fkorn,
1 szafę blMInti-crną 3 c?.<;«. środkowe dr/»l DMktB
nt>. 1 biurko dębowe netMaae, 1 okryty stolik u
Jednej BOIM, 1 kaaaaa, wyl.it-T sk-'>n, I fotel,' wy
bite skóra, 1 r.«ur w »7«f.'e dębowej wahadłowy,
1 kasę, rejestracyjna „Nat.ional", 1Mtataak38 *:

ogniotrwała (waci***- nor . 

"O ern., 1 szafo, sklepo
wa oszklona dluiz. 6 m • 6-clomn drrwlam nkla>
nyml przesiiwalnyml, 3 recafy sklepowa dluft. 14
mtr. I 1 stół sklepowy z gmMetka, (4M)
Ruchomości powyż«e oszacowane na sumę 3'-fi zł

oKladać można ćwierć godziny przed rozpoczęciom II
tftaeJJ Da miejscu sprzedaży.

KOMORNIK SADl' CRODZKIEGO
rewiru IV w Katowicach.

Potrzebna

praktykantka
do biura ze znajomo
ścią pisania na maszy
nie. Zgł. do Adm. P. Z
pod 5239. (47541

POSAD
POSZUKUJĄ

Maszynistka
z 5-letnią praktyką, bie
gła, mająca buchalte
rie oraz wszelką pracę
biurową poszukuje za
jęci a od zaraz. Ła sk a
we oferty do P Z. pod

.. 13"

SPRZEDAŻE
Całkow.ta

wysprzedaż lodowni
d0 14 hpja. Ceny fa
bryczne! „Ideał" Kato
wice. Starowejaka 3.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
Ogtaaaana, r» w srode, <iiia ir Uaea iwo r. o gn

d/n,le 11 • «p.-zedam publicznie w Świętochłowicach
•my •!• Wolności nr J, oastepujuce ruchomości:

86 sztuk chustek wełnianych zimowych, 76 par
iaaaakiai spodni wełnianych, II kaftaników dam
»k!'h, 107 paj- poflczoeh damskich, 52 pary skar
petak damskich, M pary rękawiczek damskich —

Ofizarowane na łączną sutne tł 766. (47C6)

Reebeatead pewytasa otti.idać mo*t>a aa miejscu
aiTzedazy ćwierć godz. przed rozpoczęciem licytacji.

Chorzów, dii a Ił czerwca 1030 r.
LUDWIK LYSZCZTN'A, komorni*.

BUDUJEMY.

FLOTYLLĘ ŚCIGACZY
BYC MUS! a
ŚCIGACZ SLASKI
NU ŻAŁUJ CMSIA NA F.0J4. PKJO.S ..42003

Pre zydent Lebr un wziął w Montpellier udział w tradycyjnym święcie wina, w cza
sie którego nastąpił wybór królowej win.

FRANCUSKI
KOSMETYK-SPECJAUSTA

udziela fioniżej
cennych wskazówek

'
W dziedzinie odcieni pudru — lak jak w
dziedzinie kapeluszy I tuklen — Paryt
dyktuje modę. Dlatego włatnle nowe
czarujące odcienie Pudru Tokalon tostery•preparowane przez wybitnego ''ancus

kiego kosmetyka ipeclaliste

r -•n
akt

l

* Pfiche - łllcmy. ciepły odcień kwftnaetJ
brzoskwini—ostatni krzyk mody dla oiondy>.eJ' /<>

* Ocre Nr. I.  tachwycafacy odcień 1J
brunetek, rardwno ne dzień jak » na wiecłorf

Te ostatnie nafmodnle|sze odcienie (ostarJ,
sprowadzone do Polski przez naszego paryJ
kiego kosmetyka specjalistę. Otrzymał je mol.' .

'
zna tylko w bogate] kolekcji Pudru Tokalonl ,
spreparowanego według oryginalnego francuil 'J '
kiego przepisu znakomitego parysk'ego fiKJrJ (
Tokalon. jest Jeszcze osiem 'nnych przesllciA
nych odcieni, niezwykle zywyer) I promtenrłychj
dzk>kl Piance Kremowej, z która zmieszany ktit
Puder Tokalon. Dlatego tez nawet oajciemnleH
sza I najbardziej bezbarwna cera nabiera blasku]
I nowego n atu ral nego koloru. Zażąda[
y sprzedawcy całej gamy eiarulącychodcieni Pudru Tokalon.

tolsl
ran

Jpcn

MIESZKANIA LOKALI
HANDLOWE

2 pierwszorzędne
mieszkania

w nieruchomości (willa)
w Tarnowskich Górach,4i5pokoiz
wszelkim komfortem od
zar az do wynajęcia.
Bliższe wiadomości w
Tarnowskich Górach,
ul. Krakowska 1. (4757)

Oo wynaięcla
w Piekarach SI. miesz
kanie 4 pokoje, kuch
nia, przedpokój itd. od
zaraz w centrum za zł
70 miesięcznie, oraz od
1 8. br. mieszkanie 3
pokoje i kuchnia w po
bliżu kościoła za zł 40
miesięcznie. Bank Lu
dowy — Piekary SI.

(47431

I-onLokal biurowy
ładny, duży pokój
Katowicach przy płvi
Miarki z osobnym w
ściem do wynajęcia
zaraz. Oferty do Ada)
P. Z. pod „Biuro". w

\łOZNt
Zarzuty

ikierowane przeciw
Surmowej odwołuję. • _
Mandole Maria. (4755fV>*

'S>P

Za długi
mojej żony Marii z d»
mu Brykner nie odpo
wiadam. Gardiasz Ed
ward, Katowice. (47581

WARSZAWA - GDYIIA  KOPENHAGA

DAJE NOWE POŁĄCZENIA Z ZACHODEM
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Redakcja:
Katawiee, al. Batoregc 2, Ł p.

Telefony: do godz. 18 tej 337 67 I 350 88
po godz. 18 tej 304 26 i 308-78

Rękopisów me zwraca się,.

Adm i nu tracja:
Eatewiee, al. Eoicinsiki 15, ofle. H p.

Telefon: 337-67, 350 88.
PKO Katowce 303561 m

Przyjmowana abonamenti I ogloczert

Reprezentacje:
Ohortów: ul PoczUwa 8. tel 411 8A
Bielsko: Nad N prpm 2 tel 86 57
Cieszyn Zachodni. Marsz Piłsudskiego 4

tel. Cieszyn II, nr 17-15.
Rybnik: G nMiaz|©lno 8, tel. 11-84 i 1137

Abonament i odnoszeń em do domu
lub z przeeylka pocztowa

mmmmmm liłSOgr
Przyjmują Admnistraeja Reprezentacja.

Poczta 'listew 1 Aaenc K r*k

OGŁOSZENIA W TEKŚCIE (1 lara = 68 mm)
aa 1 m-m Jodnolamow? m stronił trtulows] ii ino
aa atronU 2-«t t MMI il0.il
sa 1 mim Jedoołaaiowr w ukscle aa aal
streb strooaeh «l O.iO

DZIALE OOŁ08ZEMI0WTM (1 lam=35 mm)

CENNIK OGŁOSZEŃ

Horn
ta 1 mi leaaełai

«>,, kc.fc' 4I( m/n atrrnko^ 280 i
— Heaaa t«k«tnTra ma 4 lam/ (1 lam — <'* Di
strona ocloassolowa n.a I lam6w (1 lam — W I

DROBNE OGŁOSZENIA płaci się za słowo 20 gr
4la posruki.if.rrcl pracy sSasi«J0ł'
matrymrnla' a t s i **«*»'•$ • •.«> I'
tlastroi amkisia . ,|i•saI•.«•tr

NsjoiUia cm drobrirt;e ołlosrsBIs st t^ — ais po
siukuJurrct prsej sł IJO.

NEKROLOGI
aa stronie tjrtulowcj sa 1 m/m Jadnolamowy 1,00 U
w tskacis a aw. BIB aa 1 m m j*dno<anif,wj O.flh gr
w lakaels rwra Mw-it »' mn*- <«c1oolani «.» n
w islals ofloaisalowjra ta 1 ns/m Jsdnolam. ».» gr

Ogłoszenia przy | mu je my do godziny 14-te| dnia poprzedza'qcego

WARUNKI OGÓLNE:
Omyłki w ntloaientaeb al* apowataiaja «o tadaal*
twrcMn gotówki aa- tri nit obomąa*]* Admmiatract*
4e batplatoego powtorrrDia agloatsaia • fit tratę ' •>•*
nslaaasHila alt tostały wypacaaoa flaatn«>*rai» mi*)***
bywa awigladoirai o tyl*, o lł» tarwala** aa to wigkf

ay ratJaV.yjos t»cbnicins.
Rla pnyjasnjeiny odpowledaialaelel aa emyrai

powstała prsea aadaaie lakata taMaaaiB.


